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Gazeta sportowa
p is m o  i lu s t r o w a n e :

p o ś w ię c o n e  w s z y s t k im  
:g a łę z io m  s p o r t u  o : «

'Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

Przedpłata z przesyłką pocztową.
W  A u s t r y i :  rocznie . 12 kor. W  R o s y  i :  rocznie . . G rs.

półrocznie . . .  6 > j  W  N .i e m c z e c h :  rocznie 12
kw artaln ie  . . .  .*} » | m arek.

Dla klubów, Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.
Ń um er pojedynczy 50 hal.

Redakcya i administracya: we Lwowie ni. Karola Ludwika 5.
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T R E Ś  Ć : Sport koi ny: „D oping 11 przez K. O stoia-O staszew skiego. J a k  się konie  posk ram ia. T erm iny  w yścigów . M ianow ania . Z g łoszen ie  p rzepadków .
R ozm aito śc i. Cyklistyka: T rw ałość  row eru . R ozm aito śc i. Samochody: BeccJfmais. R ozm aitośc i. Szermierka: R ozm aitośc i. Atletyka: B-ei szam pio- 
n a t  św ia tow y . R ozm aitośc i. Sporty zimowe: R ozm aitośc i. Fotografia: Recepty. R ozm aitośc i. To i owo. Ryciny: X a in tra ille s , Jim  M organ, Becon- 
neis, Piioto-lum elle. Od Administracyi.

O g ł o s z e n i a

Fabryka aparatów fotograficznych

E d m u n d  g r o d k o w s k i
 — L w ów , u l .  B a to re g o  22. 1 1 "i.

Poleca aparata  fotograficzne i wszel­
kie przybory do fotografii zawodowej, 
naukowej i amatorskiej w w ie lk im  
w y b u rz ę , n a j le p s z y c h  w y ro b ó w  
i n iż e j  c e n  wszystkich firm krajo­
wych i zagranicznych. Przy zakupnie 
aparatu do celów amatorskich nauki 
udziela się bezpłatnie.

L iczn e  u z n a n ia  są  w m oim  h a n d lu  do p r z e j r z e n i a .

Zagład Fotodiemigraficzuy

Sadita i Weissburga
we Lwowie, ul. Zielona 1. 2.

W ykonu je a r ty s ty c z n ie : f l i s z e  d rukarsk ie  w sze l­
kiego rodzaju , dla ilu strow an ia cenników , anon­
sów', dzienników  itp. z cynku, m iedzi i m osiądzu , 

z w zorow em  w ykończeniem .

Odbitki foto-Iitografiezne dla pp. litografów.

Geny najniższe.

C1C. iiosenthala następca) 
we £wowte, przy ul. Kopernika 1. 9.

J. Calderoni
p p . o f ic e r ó w  

i u r z ę d n i k ó w
Sfrpje dia cyklistów, Mundury i płaszczte sokole. Stroje ćwiczebne. Broń przyboczna \ palna. Największy wybór włoskich przyboręw

t> szermierki. t • n-. nn.iarh.m-am; sl.,łc. — -----------— — ■ ■— -—= ^ z z = = r - .—.— :■

Zarząd stada 
czystej Sjrwi oryentalnej w Jeznpolu

d la  u m u n d u r o w a n ia
Z a k ła d

Dostawca Oddziału Kolarzy Soko'ia Lwowskiego. Lwowskiego Klubu Cyklistów i t. d.

m a  n a  s p r z e d a ż
HilHa maleli różnego wieiju

I D O  J C S T ^ .3 3 - 3 r O I ^ .

w  S ted a k cy i „ G a z e ty  S p o r to w e j11
o f lc y a l i i a

K s i ę g a  S ta d  koni  pó łk rw i
dla Galicyi i Bukowiny (Cena: 6  koron).



Drobiu ogłoszenia.
(miejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety Sportowej*’.)

Nie mogąc z powodu bajecznie niskiej eony prenumeraty w stosunku do kosztownego 
nakładu przeznaczyć bezinteresownie miejsca na ogłoszenia dla stałych prenumeratorów na­
szego pism a a pragnąc spełnić wielostronne w yrażane Ajc/euin i rozszerzyć koło naszych 
zwolenników, czynimy możliwie najdalej idące ustępstwo, otwierając rubrykę „drobnych 
ogłoszeń" dla stałych prenumeratorów po cenach następujących: 

i miejsce oznaczone lii. A. kosztuje jednorazowo 7 ) h. rocznie 25 lv.
„ „ R. „ jednorazow o , t  K. 5 0  h . rocznie 5 0  K.

Wydawnictwa.

HUKa o*aczy żrcbnyciifJK
czyste j k rw i a rabsk ie j je s t  n a  sprze ­
daż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

<*la  ^ o1brallia J °  r a ł'y, konia półkrwi 4 lu b  5 le tn ., 166 do 
j  V )& Itl)H JI£ 168 cm. w ysokiego, z ła d n ą  sz y ją  z  ba rdzo  dob rym i cho­
dam i. R eflek tu ję  ty lk o  n a  kon ia  spokojn ie  w  zap rzęgu  chodzącego, m aści 
ska ro -gn iadej. ciem no-siw ej luli kare j.

Porucznik Janota Bzowski, Kraków ul. Lubicz 40.

ftMJ-AOyAMIA h a u iIj S Podczas .sezonu stanów ki 1901 p o k ryw a
V g iO > Z ? i l U  ) tÓ H V W lb l w s t a d l e  „Lipica“ og ie r pełnej k rw i :
T h p  U n i i  11 P r l l f i r n  'D  po T h u n d e rb o lt( ll )  po StO ckw ell(8) od T he 
i  Ut* UUlIllCi 11UI11. ( olden H o rn , po H a th a w a y  (2) bd m a tk i B uc- 
caneera . T he  D onnerhorn ' w y g ra ł w  A ng lii k ilk a  biegów  ja k o  2 i 3 le tn i. 
W  c iągu  6 la t  22 ko n i po nim  w y g ra ło  71 p ierw szych , 49 d ru g ich  i 30 
trzecich  n a g ród  w łącknej kw ocie 57'516 K ., o trzy m u jąc  p rzy  tern d yp lom y ' 
i m edale n a  w y sta w a ch . — T aksa  s ta n ó w k i BO K., 10 K . n a  s ta jn ię .

A dres z g ło sze ń : A lfre d  G ło w iń sk i, L ip ic a  g ó r n a  p. L ip ica  do lna . 
S tac y a  ko le i: L ip ic a  do lna  lub  (Podwysokie, B k lm . od S tący i.

W s y f t ]  ja s io n o w e  n a  pod łużnych  a m ery k ań sk ich
tTUa I |I  y y M lf lw w V rn i.f i  resorach  znane  z dobroci, znak o m ite  n a  zle 

d ro g i; s a n k i do pow ożenia  się  sam em u, zału b n ie  itp . w yk o n u je  n a  zam ó­
w ien ie  ,,Spółka robotnicza" m a js tró w  z byłej fa b ry k i pow ozów  w G ra b o -  
w nicy. N adto  p rzy jm u je  się w-szelkie robo ty  rep a ra cy jn e  w chodzące w  za­
kres  pow oźnictw a.

A dres: F a b ry k a  w ózków  „G rabow n ica 11 w  Sędziszow ie.

T i i i i r - E t i l i s a i t  „ S c M f
L is ta  k o n i n a  s p r z e d a ż :

a j /tonie p e łn e j k n e i  :
My D e a r  (4) kl. gu. ur. 1898 po C|r Yert (.'ii od My own po 

Hastings (1).
W ied za  (4) kl. gn. ur. 1898 po Or Vert (3) od W eisheit po Kisber- 

óescse (4).
Wait for me (7) kl. kaszt. ur. 1894 -po The-Dmiuerhorn (14) od 

Lauda po Lara (17).
Kl. g n . (7) ur. 1899 po Or Yerł (3) od W-ait for me po The Donner­

horn (14).
1 c a n  n o t  (7) kl. kaszt. ur. 1895 po The Donnerhorn od Lauda po
Lara 117).
P a w lo s ió w k a  (8) kl. kaszt. ur. 1898 po Yirad (4) od Hoffentlich 

po Buccaneer (14).
Han; a t (4) kl. kaszt. ur. 1893 po Phil (3) od Helena po Paśztor 

17) stanowiona Britannicusem.
ZwitlerwurzTi (6) kl. gn. ur. 1889 po Stronzian od Juanita po 

Stanley (7)  stanowiona Or-vert.em (3).
KL gil. (6) ur. 1890 po Or vert ( 3) od Zwiderwurz n po Stronzian.

h) /tonie p ó łk rw i:
To Mttwesz og. kaszt. ur. 1897 po Mtiwesz od Harmonia po Justiee 

to Kisber.
Monitor og. kaszt. ur. 1898 po The Donnerhorn od Zapoznana pb 

Justiee to Kisber.
Kristicz og. kaszt. ur. 1898 po The Donnerhorn od Fatm a 

po Panek.
Artaxerxes og. kaszt. ur. 1899 po Orvert od La Beaute po Selodo.
La Beaute kl. kaszt. ur. 1880 po Selodo od Fergnśsa po Fergus 

stanowiona Intrigantem .
Para koni kl. i wałach gniade pełnoletnie juckery.
H c ita  i W is ta  klacze 6-cio letnie .dereszowate, grube szybkie 

konie powozowe.

c) konie p e łn e j k rw i a ra b sk ie j:
Caryca siw ak i, ur. 1897 po Hadudy od Carogródka, 15-2 miary — 

wygrała bieg na publicznej arenie. Skacze znakomicie przeszkody.

A n P a p t a m I a f f ła M A tu l/ i  Podczas sezonu stanówki ig o i pokrywą w sta- 
W J i l f l H w  W (jl»  dzie Ostoia-Ostaszewskiego w Sędziszowie ogier 

pełnej krwi :
y i p n | |  (4) po Doncąster ( 5) od Becses, po Buccaneer ( 14)
W 11 d  l i  od matki Kincsem.

Virad biegał jako 2, 3,.4  i 5 letni 33 razy; wygrał piętnaście I.. II, i III. 
nagród między temi n a g r o d ę  J u b i l e u s z  o w ą  w 1893, 85,350 koron.

Yirad, pobił w 1893 roku Gurmanda (zwyc. austr. Derby w 1893); Primasa
II. (drugi w austr. Derby, St. Leger i nagr. Jubileuszowej, wygrał 6 1400  kor.
w 1893 r.); Nem Szabad (wygrała austr; Oax w 1893); Duncana (wygrał węg.
St. Leger w 1893); jakoteż Dornroschen (wygrała nagr. St. Stefana, była drugą
w austr. Oax w 1893); Patriota (wygrał nagr. St. Stefana w 1893); Turula, leiele, 
Intriganta itd. itd. Yirad jest ojcem 3 I. Dreyfus II. (wygrał zloty puhar) 
i dwulótków Darkmana (biegał mepobity) i Pojaty (biegała 4 razy, była 2. 
I-szą, 2 . Il-gą.

d e  trzy konie są jedyne po Viradzie produkt a, które na publicznej arenie, 
biegały.

” Taksa stanówki 200 kor. galicyjskie klacze za pól ceny. Dziesięć klaczy 
lub matek koni, które wygrały bieg płaski wartości 5000 kor. lub powyżej po 
oźrebieniu bezpłatnie. Galicyjskie klacze, które nie zaźrebniąly mają prawo do s ta ­
nówki za polo\yę ceny na rok 1902 ogłoszonej. WarunKi utrzymania jak w jtfa- 
pajedl, dla klaczy galicyjskich jak w PawloMowie. Obszerne bóxy w zabudowa­
niach stada i stajen wyścigowych 10 minut od stacyi oddalonych są dla klaczy 
zarezerwowane. Adres zgłoszeń: Ostoia-Ostaszcwski, Sędziszów.

( t a f l ń w t i  Podczas sezonu’' stanówki 1901 pokrywa w sts- 
i W W W ą l t  dzie I>awl„siowskieni ogier pclncj krwi •• 

f|p uppt ( l)  PO Bend O r( i ■ po Doncąster (5 ) od Wertumna. po Springfield ( 14)- Or-»ert 
Ul “ łCI 4 w swej czteroletniej karjerze wyścigowej biega! 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
6 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Or-veH , jest ojcem zwycięzców Waćpana, (zwyc. w Galie. Derby 1900.) 
Brind’or i Pauli.

Taksa stanówki 8 0  koron, utrzymanie po cenach miejscowych.
Zgłoszenia adresować: Zarząd Stada w Pawlosiowie. Poczta, telegraf 

I stacya kołeji Jarosław.

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Szadkowski i Kopczyński

we Lwowie, plac Bernardyński liczba 1.

Wyrabia broń wszelkich systemów
oraz utrzymuje na składzie.

Keparaeye wszelkiego rodzaju uskutecznia w najkrótszym 
czasie i po możliwie niskich cenach.

Ogłoszenie stanówki. R ym anów ) s ta n o w i bez w zg lędu  n a  porę f oku :
F I  K p h i f  7 -letn i og ie r b ia ły  pełnej k rw i arabsk ie j, zw ycięzca biegu 
L i " l Y u l J I ł  „ P a m ięc ih r. J . D zieduszyckiego", p rem iow any  n a  w ystaw ie, 
dyplomem honorowym, liceneyonow atty  przez R ząd  (3-letn ia  licencya), zap i­
sany  w  Ofic. Gal. K s. s tad . koni o ry en ta ln y c h  Vol. I. P ag . 7. T ak sa  s ta ­
nów k i 50 K.?; n a  s ta jn ię  10 K.

A dres; S t. O s ta s z e w s k i ,  K lim k ó w k a  p . R y m an ó w .

Hotiie wierzchowe c io le tn ie^ n a
sprzedaż. S tado  D y lągów ka  P ocz ta  
H yżne . T eleg r. B łażow a. St, ko l. R ze­
szów  lub Ł ań c u t.

ftfn  i  4 konie w ierzchó-
w e i k ilka  k laczy 

w  sta d zie  Jaszczew skiem .
A dres: August Stojowski, Jaszczew p. 

Moderówka.



U przejm ie  p rosim y o um ieszczenie  n astęp u jącej w zm ian k i:

..Gazety Sportowej" w yszed ł 'Nr. 1. R. I I . i ta k fp o d  w zględem  dobo- 
ro \  •• treśc i ja k  i p ięknych  ilu s tra c y j św iadczy  bardzo  pochlebnie  o s ta ­
r a m  -.ści i c iąg ły m  postęp ie  tegp  pożytecznego  w yd aw n ic tw a .





Sport konny 0  Cyklistyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  )\tle tyka 0  

£owiectwo 0  Wioślarstwo 0  £awn-Cennis 0  p itka  nożna 0  l^rokiet 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  pybaciwo 0  fotografia amatorska 0

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Kazimierz femerling.

Z albumu reproduktorów.

X A I N T E A I L L E S  (2) ,
Og. kaszt. ur. 1882, po Flageolet od Deliane, wychowany w stadzie Viroflay pana M. A. Łupin we Francyi. 

Zakupiony przez p. R. Lebaudy za 200.000 franków. Stanowi w Perwat kolo Kisber. Taksa 1000 kor.

£wów, 1. stycznia 1 9 0 1 .

m  tu



S p o r t  k o n n y .

O S T O IA -O S T  ĄSZE WSKI.

„poping".
Stew ardow ie w  w ielkim  św iecie sp o rto ­

w ym  odegra li nie lada  kom edyę. H asło  dali 
A nglicy, za nim i poszli W ęg rzy . G azety 
sportow e w tórow ały  im, jed n e  naiw nie inne 
z sam ow iedzą.

K to m iał sposobność zag lądnąć za ku ­
lisy zielonej sceny, a  m a oczy n a  to  by w i­
dzieć, te n  łatw o rozróżni m iłośn ika kon ia  
od  giełdow icza. T en  osta tn i uw aża kon ia  
za kartę , a  a ren ę  za bursę, m im o to 
i w drugiej katego ry i są  ludzie porządni, 
choć zdarzyć się m oże nadużycie praw  obow ią­
zujących i tu  i tam . Że haza rd  je s t  ojcem  
w ielu grzechów  i w ielkim ' kusicielem , to  nie- 
u lega  najm niejszej kw estyi. Gdybym  na 
chw ilkę s ta ł się św iatow ładcą, skorzystałbym  
z tego  by M onaco zburzyć, zielone stoliki 
z klubów  pow yrzucać, buchm acherom  ode­
brać łicencyę, to ta liz a to ry  pozam ykać, a prze- 
dew szystk iem  lo te ryę  rządow ą, dem ora li­
zu jącą najniższe w arstw y społeczeństw a, 
publicznie n a  stosie  spalić. P a rlam en tów  je ­
dnak  nie py tałbym  o sankcyę, bo p raw d o ­
podobnie  u staw a ta  nie byłaby uchw aloną 
tą  drogą . _ .

K rucyaty  Jockey  C lubów  angielsk iego  
i w ęgiersk iego , przeciw  tem u bajecznem u 
sm okow i, k tó rego  „D oping" nazyw ają, były 
niczem  innem  ja k  tylko akcyą m ającą na 
celu p o d t r z y m a n i e  g r a j ą c e j  p u b l i k i  
w  t e r n  p r z e k o n a n i u ,  ź e  w y ś c i g i  n i e  
s ą  „ s z w i n d l e m 11 o b l i c z o n y m  n a j e j 
k i e s z e ń .

R ozbierzm y tę  sp raw ę do koszuli. W ia ­
dom o w szystkim , że T o w arzystw a wyścigów  
konnych  w yjąw szy w G alicyi, op ie ra ją  swój 
by t m atery a ln y  g łów nie n a  dochodach  z to ­
ta liz a to ra , w  A ustry i i z buchm acherów . 
O statecznie  w obec tego , źe n ik t nikogo  nie 
zm usi by g ra ł n a  to talizato rze, nie m ożna 
tegoż  za co in nego  uważać ja k  za „wesołego 
exekutora ściągającego z bawiącej się publi­
czności podatek na podniesienie chowu koni. 
Ja k  d ługo  rząd  nie znajdzie w w łasnej k a ­
sie dostatecznych  funduszów  n a  podniesien ie  
chow u koni, ja k  d ługo  sam  n ie  zniesie lo- 
te ry i liczbow ej, postąp iłby  n ieracyonaln ie  
znosząc w olność gry. Je s t  to  więc m alum  
necessarium  a  w rzeczyw istości bardzo  n ie ­
w inna  zabaw ka. T o ta liza to r n iezaw odnie 
i buchm acherzy  nie ty lko  d ro g ą  pośredn ią  
przez kasy Tow arzystw , lecz w prost, przy­
czyniają  się do rozw oju spo rtu  konnego. 
T o ta liza to r je s t  w ięc kory tem  w ieloram ien- 
nem , k tórem  złoto z kieszeni publiczności 
hazardującej n a  ślepo, w pływ a do kieszeni 
ru tynow anego  spo rtsm ana . W iedeńskie  p ism a 
sportow e, tem u  la t kilka, beż og ró d k i tw ier­
dziły, że zakaz g ry  byłby ciosem  śm ierte l­
nym  zadanym  sportow i ko n n em u ; n ag rody  
są  bowiem  za m ałe, by m ogły pokryw ać 
o lbrzym ie w ydatki, k tó re  u trzym an ie  sta jn i 
w yścigowej za sobą  pociąga.

M ylą się ci, k tórzy  w yobrażają  sobie, że 
wyścigi konne  są  » szw indlem  « n a  w ielką 
s k a lę ; lecz m yliliby się i ci, k tórzyby  p r zy- 
puszczali, źe te rro ry zu jąc  po trafią  u n iem o ­
żliw ić n iesum iennym  ułatw ianie  sobie w ygry­
w ania zakładów . B ez środków  podn ieca ją ­
cych, bez w strzykiw ań podskórnych , n a jła ­
twiej je s t  zm niejszyć dzielność kon ia  w ielu 
innym i sposobam i, k tórych  n iepodobna sk o n ­
tro low ać . Ileż razy  zdarza się, że mim o 
najw iększej s ta ran n o śc i zajdzie okoliczność 
nieprzew idziana, w skutek k tórej najlepszy  
k oń b ieg  p rzeg ra , rob iąc tem  przykry  zaw ód 
w łaścicielow i. Zam iłow any spo rtsm an , ob ser­
w ując z najw iększą s ta ran n o śc ią  sw oje ko ­
n ie  nie m oże nie spostrzedz, że to, co cza­

sam i ślepy przypadek  zrządzi, m ożnaby 
um yśln ie  zastosow ać. M ógłbym  cały spis 
sposobów  tak ich  podać, k tó rych  kontro la , 
pow tarzam , je s t  abso lu tn ie  niem ożliw ą, nie 
czynię je d n a k  tego , gdyż nie w idzę racyi 
zw racać szczegółow ej uw agi na  środki, k tóre  
m ógłby k to  inny  do złych celów  w yzyskać. 
W e w szystkich w arstw ach  społeczeństw a 
są  ludzie w inni i niew inni, są  byli i będą. 
M am książkę francuską w której n a  300 
s tronach  au to r, biedak  cierpiący w idocznie 
na m anię prześladow czą (a zachorow ał na  nią 
praw dopodobnie  po p rzeg ran iu  w ielu pie­
n iędzy n a  zakładach) w ysila się, by przeko­
nać cały św iat, że tu rf  francuski to  praw ­
dziw a Sodom a i G om ora. K to g ra  po ­
w inien o tem  wiedzieć, źe większość m usi 
p rzegrać na korzyść m niejszości, jeżeli więc 
p rzegryw a należy do tej m niej szczęśliwej 
większości. W ielu  g ra  ponad  m ożność i z tych  
w łaśnie rek ru tu ją  się ci, k tórzy w szędzie 
i we w szystkem  w idzą nadużycie.

G dyby T ow arzystw a w yścigow e nie 
opierały  sw ego bytu  na  dochodach z zak ła­
dów, to  publiczność nie m iałaby ty tu łu  do 
m ieszania się w rezu lta ty  b ieg ó w ; niepo­
trzebnym  byłby n. p. p a rag ra f zabran iający  
p uszczania  k on ia  w  b iegu  bez zam iaru  w y­
gran ia . P a ra g ra f  ten  byłby w prost n ieracyo- 
nalnym , bo na  to  by ko n ia  w ypróbow ać 
nie po trzeba  nim  koniecznie bieg w ygrać.

W yłon iła  się też  ńa  a ren ie  w iedeńskiej 
n ie lada  kolizya. System  angielski, k tó ry  sw o­
ją  d rogą  trac i dziś g ru n t pod nogam i, sza­
n ow an ia z początku • k onia  w biegu, b ran ia  
go na tył, by na  osta tn ich  m etrach  wyzy­
skać cały jeg o  zasób sił, spow odow ał dys- 
kwalifikacyę jockeya  H esp a  należącego 
z pew nością  do najuczciw szych jockeyi d la ­
tego , źe sztuka m u się nie udała.

A m erykanie pozostający  pod  zarzutem , 
że w prow adzili do Anglii »doping«, swoim  
system em  jeżdżen ia  w k tórym  w ygrana  w ię­
cej od kon ia  niż od jeźdźca zależy, przyczy­
nili się sam ochcąc do afery H espa . D ocho­
dzenia  w A nglii Właściwie , do n iczego nie 
doprow adziły , a raczej doprow adziły  do 
skonstatow an ia, źe stosunek, biegów  do w y­
granych  je s t  u am erykańsk ich  jockeyów  
najlepszym .

R óżne są  sposoby w pływ ania n a  opinię 
ludzką, ja  jed n ak  znajduję, źe najlojalniej- 
szym  je s t  ten, gdy się bezw zględną praw dę 
w ypow iada. N adużycia w szędzie były i zawsze 
będą. Każdy grając, pow inien pew ien p ro ­
cen t i tego  ryzyka o k tórym  mowa, do 
sw oich kalkulacyj dorzucić, lecz tak  źle, 
szczególnie u nas, jeszcze nie je s t  by. nie 
m ódz, kupując tykiet, zapom nieć o tem , że 
w  każdem  społeczeństw ie są  ludzie z mniej 
lub więcej elastycznem  sum ieniem .

Mr, Sm itha ta jem nych środków , jak ie  »pro- 
fesor« przed sw em i produkcyam i zastoso- 
w uje koniom  w stajni, inn i przeciw nie, są 
najzupełniej p rzekonan i o jego  uczciwości. 
P o de jrzen ia  pierw szych  są  zupełnie n ieuza­
sadnione, gdyż k to m iał sposobność przy­
patrzyć się produkcyom  M r. Sm itha, ten  
w ątpić nie pow inien, że »profesor« posłu ­
gując się w yłącznie m echanicznym i środkam i 
zastosow uje tylko swoje specyalne przyrządy  
i że konie  ty lko dzięki jeg o  osobistem u do ­
św iadczeniu i zręczności pozbyw ają się sw o­
ich narow ów .

M etoda M. Sm itha nie je s t  now ą. Je s t 
ona  w zasadzie  tem  sam em  co nam  sw o­
jeg o  czasu odk ry ł Mr. R arey , znacznie tylko 
u lepszoną. Zasady na  jak ich  Mr. Sm ith 
swoją,: m etodę opiera, dadzą się  s treścić  
w następujących  uw agach.

A żeby rozsądnie  obchodzić ' się z ko­
niem , trzeb a  um ieć przedew szystkiem  p ano­
w ać nad  sobą sam ym  a  narow y i usposo­
b ienie zw ierzęcia bacznie obserw ow ać. P ier- 
w szem  w ym aganiem  od zw ierzęcia powinrto 
być to , ażeby się sta ło  woli sw ego nauczy­
ciela bezw arunkow o posłuszne. W olę tę  j e ­
dnak  należy koniow i w każdym ', w ypadku 
w dobry  sposób narzucać wyzyskując jeg o  
pojętność, w ym agan ia  staw iać nie chw iejnie 
lecz z pajw iększą stanow czością  ą  pod  ręk ą  
zawsze m ieć nag ro d ę  za »grzeczne zacho­
w anie*.

Ja k  w idzim y, w arunki te  w cale nie są  
now e dla ludzi zajm ujących się tresu rą , no ­
w ym  tylko w  m etodzie Mr. S m itha je s t  spo­
sób w jak i p rzep row adza  łam anie  upo ru  do­
brocią. U żywa on do tego  rozm aitych  m e­
chanicznych przyrządów , k tó re  nie spraw iają  
żadnego bolu koniow i, dają  m u je d n a k  za­
raz do poznania  czego sobie jeg o  pan  życzy.

Oto przykład  jak  się odzw yczaja od płosze­
n ia  się. B ierze się k on ia  n a  d ługą linew kę, sp ina 
go się popręgiem , n a  przednie  zaś nogi w pę­
d n ie  zak łada  się rzem ień  p rzeciągnięty  przez 
dw a kółka w popręgu  w ten  sposób, że 
w  jednej chwili m o żn a , zm usić zwierzę do 
upadku n a  ko lana. N atu ra ln ie , m oże się to  
odbyw ać tylko n a  m iękim , w olnym  od k a ­
m ieni g runcie . Skoro  już  w szystko zostało 
należycie przygotow ane, przyzw yczaja Mr. 
S m ith  najp rzód  kon ia  do kom endy : »halt!«  
Zm usza go do upadku na  koldna, w yg ła­
szając kom endę głośno  i ostro , pozw ala m u 
następn ie  wstać, zrobić parę  kroków  ażeby  
go znów  na zaw ołanie posadzić na  ko lana . 
P roceder ten  pow tarza się k ilka razy, po- 
czem koń, już  bez zm uszania  go do u p a d k u  
n a  kolana, sta je  spokojnie na  odgłos k o ­
m endy- A te raz  następu je  d ruga  lekcya. B i­
ciem  w bębny i ko tły  w yw ołuje się p iek ie ln ą  
w rzaw ę na około konia. N atu ra ln ie , koń 
płoszy  się przytem , poskram iacz jed n ak  zm u­
sza go znow u do upadku na  ko lan a  a zw ie­
rzę p rzekonaw szy  się n iebaw em , że h a ła s  
ten  nie spraw ia m u żadnego bolu, s ta je  się 
coraz spokojniejszem  i o statecznie  pozw ala  
n aw et uderzać w kocioł u staw iony  na  swoim  
grzbiecie, przyczem  ani się nie ruszy. W  ten  
sposób n a  lonży uspokojonego  konia, za­
p rzęga  się następn ie  do wozu i p rzep row a­
dza się z nim  podobny p roceder.

P odobnie  postępuje  Mr. Sm ith tęp iąc 
w ierzganie  i wszelkie inne narow y  u kon ia  
a  zawsze z doskonałym  skutkiem . Mr. Sm ith  
jed n ak  zanad to  je s t ' uczciwym, ażeby nie po ­
w iedz ia ł,- 'że jego  m etoda, pom inąw szy to , 
że nie dla każdego  je s t  p rzystępną , nie m oże 
oddziaływ ać trw ale , jeżeli obchodzenie  się 
z koniem  nie będzie nada l racyonalne . »Ja 
w praw dzie m ogę każdego »waryata« w y tre ­
sow ać — pow iada on — ale nie m ogę ka­
żdego w  te n  sposób utem perow ać, żeby nim  
k tokolw iek  m ógł jeździć , bo nie m ogę p rze­
cież tresow ać w szystkich w k raju  w oźniców .*

Jak się poskramia konie.

W  naszych  czasach, k iedy A m erykanie 
z każdym  dniem  niem al w europejsk im  św ie­
cie sp o rtu  w yścigow ego coraz więcej zw ra­
cają  n a  siebie uw agi, kiedy zaw ładnęli p ra ­
w ie całym  spo rtem  wyścigów  kłusow ych, 
nie m ożna  się wcale dziwić, jeżeli tak i czło­
w iek jak  »profesor« N orton  B. S m ith  popi­
su jący się obecnie w cyrku  B a rn u m a  w W ie ­
dn iu  jak o  poskrom iciel złośliw ych koni, sta ł 
się przedm iotem  ożyw ionych dyskusyj fa­
chow ców . N a  to  się w szyscy -zgadzają, źe 
skutki m etody  p ro feso ra  S m itha są  w prost 
zdum iew ające, co do środków  ty lko zastoso- 
w yw anych przez niego, podzielone są  zdania. 
Jedni, n iezupełnie w olni od strachu  przed  
»D opingiem «, do p a tru ją  się w  postępow aniu



M i a n o w a n i a .

Wyścigi konne w Krakowie 1901.
(T ow . międzynarod. wyścigów konnych w Krakowie.) 

M eeting w iosenny.

Hr. Jana Tarnowskiego Meinorial-Stakes. 
N ag ro d a  600P koron, z k tórych  5500 koron  
zwycięzcy, 500 koron  drugiem u koniowi. D la  
3 L i s tar. k o n tynen ta lnych  koni z w yk lu ­
czeniem  francuskich . M eta około 1400 met. 
(M ianow anie zam knięto  15. g ru d n ia  1900. 
13 podpisam i).

1. P an a  Ant. D reh e ra  4 1. kaszt. og. H igany.
2. — 3 1. gn. og. Timor.
3. — 3 1. kaszt. kl. E zra .
4. P a n a  W ikt. M au tnera  4 1. ćgn. kl. Ida.
5. — 3 1. gn . og. Pausanias.
6. — 3 1. gn. kl. Trubia.
7. P a n a  W ł. S ch ind le ra  4 1. k aszt. kl. Alice.
8. —  4 1. g n . kl. L e n c ia .* * )
9. — 3 1. gn. kl. N ina.

10. H r. S t. S i e m i e ń s k i e g o  3 1. ćgn. og.
D a r k - m a n .* * )

11. S tad a  Szaszbćrek  3 1. gn. og. San Jago.
12. — 3 1. gn. kl. M aida.
13. P an a  Ign . Z angena  5 1. gn. og. Kynast.

*) Dziełko to wyszło także w niemieckim języku, 
przekładu tego jednak nie możemy doradzać gdyż tłu­
macz słabe widocznie miał pojęcie o koniu, przez co 
dziełko traci na swojej wartości. Red.

**) Galicyjskie.

Zgłoszenie przepadków.

Wyścigi konne we Lwowie 1901.
(Galicyjskie Towarzystwo, chowu koni i wyścigów.)

M eeting le tn i .

Galicyjski bieg hodowlany. N agroda  
5000 koron, z k tórych  3500 kor. zwycięzcy 
(95%  właścicielowi, 5%  hodowcy), 1000 kor. 
drugiem u, 500 ko r. trzeciem u koniow i. Swe- 
epstakes. D la  3 1. galicyjskich i bukow ińskich 
ogierów  i klaczy, k tórych  m atki jako  odcho­
w ane zam ianow ane zostały. M eta  około 2000 m, 
(M ianow ania zam knięto 31. g ru d n ia  1897 
46 podpisam i.)

1. czerwca 1898 zgłoszono przepadek za:
Dumka (niezgłoszono), Norma (niezgłosżono), Patience 
(niezgłoszono), Ziła (niezgłoszono).

1. czerwca 1899 zgłoszono przepadek za: 
Diamond- Eye-og. (uginął), Harmonie-og, Hoga-og, Magnat 
(kastr.), Zapoznana-og.

1. czerwca 1900 zgłoszono przepadek za: 
Dalibor, Fatma-og.

15. grudnia igoo zgłoszono przepadek za: 
Fgcchino, Blumen-Mary II., Kierezya, Pawłosiówka.

Nieźrebne: Alboin, Attague, Berta, Oiocondd, Ja­
dwiga, Mia, Mizzi, Ward-net.

Porzuciły: Aurelia, Cheer up, Mrefly.
Przed 1 . czerwck 1898 uginął produkt od: Oon- 

tadina, Kkedwa, Prineess Mag.
Mianowanie wygasłe: Szlachcianka.

P o zosta ły  w ięc:
Zinzolin, Performer, D ark-m an ,
Faire part, Miss A tropin, Pojata,
Próba II., Je m’en jUchę, Wiedna,
Kamea-og., K alunia , Eldorado.
Meridor, Orwerka ,
Lord Tinder, Zosia,

R o z m  a  i t o ś c i .

Stado Pawłosiowskie posiada  w  ty m  roku  
dw ie  k lacze  źrebne per og ie ra ch  zag ran icznych . 
N iem i są  : Weisheit (K isber ocscse-W issenschatt) 
m a tk a  'W aćpana ź rebna po X a in tra ille s  (2) k tó ­
reg o  podobiznę n a  pierw szej stro n ie  poda jem y  
i  Fogmi (The D onnerho rn  i  P e ronella)  źrebna  
. po W in d g a lł/u  (3) im p. z A n g lii, k tó ry  obok M or­
g a n a  (B) i O rw ella  (16) p e łn ią  s łużbę  rep roduk to ­
ró w  w  p ie rw szorzędnem  sta d zie  p an a  L uczenba- 
chera  w  P e tte n d  (W ęgry).

Dziewięć dwulatków p rzygo tow u je  się  do te ­
gorocznej k a m p an ii w yścigow ej w  Sędziszow ie. 
Oto ich  l is ta  pod ług  s ta d  w  k tó ry ch  z o s ta ły  w y ­
c h o w a n e  :

C how u H r. J a n a  T arnow sk iego  — Chorzelów .

T utaj Mr. S m ith  m a zupełną racyę, bo p ra ­
w ie wszystkie narow y u  kon ia  są  przew ażnie 
następstw em  n iezręcznego  albo  bru talnego  
obchodzenia się z nim .

M r. Sm ith  posiada  w szystko co je s t  
n iezbędnem  do treso w an ia  koni: cudow ną 
rękę, odw agę, stanow czość i w ielkie do­
świadczenie. N ad to , m a do dyspozycyi 
praw dziw ie w zorow y persona l sta jenny . Ci 
ludzie idą  m u n a  rękę z podziw u godną 
pew nością  siebie i śm iałością. N igdy  się nie 
w ahają , nie m iękną i nie popełn iają  na j­
m niejszej niezręczności.

W  końcu  nadm ieniam y, że M r. Sm ith  w y­
dał książeczkę (w angielsk im  języku) * )zaw ie­
ra jącą  jego  cenne dośw iadczenia. D o niej więc 
odsyłam y pragnących  zapoznać s ię  bliżej 
z m etodą  »profesora«. k .

Termina w yścigów
w Austro-Węgrzech.

1901
K w iecień.

W iedeń  . . . .  14, 16. 18, 20, 21, 23, 25, 28, 30 .
Maj.

W i e d e ń - . ...................................................................   . 1
B u d a p eszt . 5, 7, 9, 11, 12, 14, 16, 18, 19, 21, 22
W ied e ń  ■ .......................... ..... 24, 26, 27, 30

C zerw iec.
W i e d e ń   1, 2, 4, 6, 8 , 9, 11
T o t i s ............................■ ..................................... 22, 23
S e r a je v o ..............................................................  29, 30
K a r ls b a d ..............................................................  29, 30

L ipiec.
K a r l s b a d ...............................................  4, 7, 9, 11, 14
K o tt in g b ru n n  ,21, 23, 25, 27, 28, 30

S ierp ień .
K o t t i n g b r u n n ....................................................  1, 3, 4
T a t r y - Ł o m n ic a   7, 8, 10, 11
B udapeszt . 15, 17, '18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31

W rzesień.
B udapeszt  ........................................................  1
W iedeń  . . . .  8, 10, 12, 14, 15, 17, 19, 21, 22
B u d a p e s z t .................................................... 26, 28, 29

P aździe rn ik .
B u d a p e s z t ..........................  1, 3. 5. 6, 8 , 10, 12, 13
W ie d e ń ......................... 15, 17, 19, 20. 22, 24, 26, 27

Wyścigi konne w Galicyi 1903.
(Tow. Zachęty i wzajemnej pomocy w chowie koni)
(Meeting jesienny, na jednym z galicyjskich torów.)

Bieg hodowlany Galicyjskiego T ow arzy­
s tw a  Zachęty. N agroda 2500 koron, z k tó ­
rych  1250 kor. zwycięzcy, 500 kor., drugie 
mu, 375 kor. trzeciem u, 250 kor. czw artem u 
koniow i i 250 kor. k rajow em u trenerow i 
zwycięzcy. Sweepsfcakes. Dla 2I. galicyjskich 
i bukow ińskich ogierów  i klaczy, których  
m atki jako  odchow ane zam ianow ane zostały. 
M eta około 1400 metr. Zgłoszenie produktów  
do 1. czerw ca 1901. (M ianow ąnia zam knięto 
31. g ru d n ia  1900 23 podpisam i.)

1. W ojsk , w eter. F r. B arto sch a  K o rd u la
po K ing  A rthu r (półkr.) pokr. M an­
fred em .

2. P an a  Aleks. K orw in B oguckiego  G ip sy
po L auffeuer pokr. D o b afem .

3. —  G osling  po M anfred pokr. D obabem .
4. — S a p r is t i  po T heodore  (pó łk r) pokr.

U n ser G ra fem .
5. — Sze lló  po G ourm and  pokr. U nser

G rafem .
6. S tad a  O stoia O staszew ski L a  B e a u te  po

Scloda (półkr.) pokr. In tr ig a n fe m .
7. — Dyrsa po Justice  to  K isbćr (półkr.)

pokr. B ritan n icu s’em.
8. — P a t m a  po P anek  (półkr.) pokr. M ont

R o se ’m.
9. — L ich o  po T he D o n n e rh o rn  (półkr.)

pokr. In tr ig a n fe m .'
10. —  N o t f o r  sale  po T h e  D p n n erh o rn

pokr. In tr ig a n fe m .
11. P a n a  S tan . O staszew skiego  H a rm a t po

P h il pokr. B ritan n icu s’em.
12. H r. S tan . S iem ieńskiego  D ą brow a  po

K isbćr pokr. In tr ig a n fe m .
13. — Ilo jfe n tlic h  po B u ccaneer pokr. Or-

v e r f  em.
14. —- P o la n k a  po K aiser pokr. In tr ig a n fe m .
15. — W eisheit po K isbćr ócscse pokr.

X a in tra ille s ’em.
16. — Zw iderw urzn  po S tronz ian  pokr. Or-

v e r f  em.
17. H r. Ja n a  Tarnow sk iego  B u r z a  po P asz to r

pokr. W eath e rco ck ’em.
18 . — J u tr z e n k a  po P rzedśw it pokr. Or-

v e r f  em.
19. —  K r e ta  po S tronz ian  pokr. W eather-

co ck ’em.
20. — O dsiecz  po T a lism an  pokr. O r-vert’em.
21. — S. M. po L abancz pokr. Or-vertem .
22. — Szlachcian lca  po B lankenese pokr.

W ea th e rco ck ’em.
23. — Te lim ena  po P rzedśw it pokr. Sm ok’em.

Wyścigi konne we Lwowie 1904.
(Galicyjskie T ow arzystw o chowu koni i wyścigów) 

M eeting le tn i.

Galicyjski bieg hodowlany. N agroda  5000 
koron, z których  3500 kor. zwycięzcy, 1000 
ko r. drugiem u, 500 kor. trzeciem u koniowi. 
Sw eepstakes. D la  3I. galicyjskich i buko­
w ińskich ogierów  i klaczy, k tó rych  m atki 
jak o  odchow ane zam ianow ane zostały. M eta 
około  2000 m etr. Zgłoszenie produktów  do
I. czerw ca 1901. (M ianow ania zam knięto 
31. g ru d n ia  1900 23 podpisam i.)

1. W ojsk , w eter. F . B a rto sch a  Kordula  
po K ing  A rthu r (półkr.) pokr. Man- 
lre d ’em.

z .  P an a  Aleks. K orw in  B oguckiego  G ip sy  
po L auffeuer pokr. D obabem .

3. — G osling  po M anfred pokr. Dobabem .
4. — Sap>ństi po T heodore  (półkr.) pokr.

U nser G rafem .
5. — S ze lló  po G ourm and  pokr. U nser

G ra fem .
6. S tad a  O stoia-O staszew ski L a  B e a u tć  po

Scloda (półkr.) pokr. In tr ig a n fe m .
7. — D y r s a  po Justice  to  K isbćr (półkr.)

pokr. B ritan n icu s’em.
'8. — F a tm a  po P an ek  (półkr.) pokr. M ont 

R o se ’m.
9. —  Licho  po T he  D o n n erh o rn  (półkr.) 

pokr. In tr ig a n fe m .

10. — Not fo r  sale po T h e  D o n n erh o rn
pokr. In tr ig a n fe m .

11. P an a  S tan . O staszew skiegp  H arm at po
P h il pokr. B ritan n icu s’em.

12. H r. S tan . S iem ieńskiego  Dąbrowa  po
K isbćr pokr. In tr ig a n fe m .

13. —  Hoffentlich po B u ccaneer pokr. Or-
v e r t’em.

14. — Polanka po K aiser pokr. In tr ig a n fe m .
15. — Weisheit po K isbćr ócscse pokr.

X ain tra illes’em.
16. —  Zwiderwurz’n po S tronz ian  pokr. Or-

v e r t’em.
17. H r. Ja n a  T arnow sk iego  B u rza  po P asz to r

pokr. W eath erco ck ’em.
18. —  Jutrzenka  po P rzedśw it pokr. Or-

v e r t’em.
19. — Kreta  po S tronzian  pokr. W eather-

cock’em.
20. — Odsiecz po T alism an pokr. O r-vert’em.
21. — S. M . po L abancz pokr. O r-vert’em.
22. — Szlachcianka  po B lankenese pokr.

W ea th e rco ck ’em.
23. — Telimena po P rzedśw it pokr. S m ok’em .



Kl, gn. po W eathercock  od B urza.
KI. cgn. po O r-ve rt od S. M.
KI. cgn. po Or-verfc od Ju trz en k a .
Chowu H r. S tan is ław a  S iem ieńskiego .— 

P a w ło s ió w :
Jolanda k l. k a sz t, po Or-Vert od P o lanka . 
Chow u s ta d a  O stoia-O staszew skiego  — Sę­

dziszów  :
Elle se gobe kl. ćgn. po I n tr ig a n t  od L auda . 
Mademoiselle Burton kl. gn . po T he D onnerhoru  

od C ontad ina .
Artaxerxes og. kaszt, po O r-ve rt od L a  Be- 

au te  (półkr.).
Chow u p a n a  M a ry a n a  Jęd rzejow icza  — D y­

lą gów ka  :
Goń-go og. ćgn. po I n t r ig a n t  od. F a nchon . 
Chow u p a n a  S tan is ław a  O staszew skiego  — 

K lim k ó w k a :
Kl. gn. po O r-ve rt od W a it  fo r me.
Jesteśmy proszeni o um ieszczenie  n a s tę p u ją ­

cej w iadom ości:
Do Virada p rzy ję ty c h  będzie b e z p ł a t n i e  

sześć k laczy  pó łk rw i n a  na s tęp u jąc y ch  w aru n k ac h  :
1) K lacze bona fide  n a leż ą  do pp. Członków  „p ła ­
cących" g a licy jsk iego  T o w arzy stw a  Z achęty , k tó ­
rzy  są  hodow cam i kon i p ó łk rw i, w  G alicy i. 2) K la ­
cze m uszą  być  źrebne. W y łączn ie  ta k ie , k tó re  
z m ie jscem  b ie g a ły  n a  pub licznych  a re n ac h  g a li­
cy jsk ich . Od k laczy  10 ko ron  n a  sta jn ię .

Licho, zn ak o m ita  steep lerka  s ta d a  O stoia- 
O staszew skiego , któha  w sw ej ka rye rze  
w yścigow ej w y g ra ła  20 p ie rw szych  n a g ró d  
i  p rzeszło  ' 23.000 koron , p rzeznaczoną  zo­
s ta ła  n a  te n  ro k  do V irada . C órka  T he Doń- 
ne rh o rn a  je s t  obecnie ź rebną  po In tr ig a n -  
cie. K lacze  s ta d a  O stoia-O staszew skiego do ­
prow adzone  będą  w  ty m  ro k u  do V irada , 
O rv e rt’a i  T he D onnerho rna .

Wawel (O r-vert i  D oniczego) b r a t  po 
m a tce  P a n a m y  i  D rey fusa  I I ,  k tó rego  hr. 
T rau ttm an sd o rff  z ak u p ił n a  lic y ta cy i ro ­
czn iaków  h r. J a n a  T arnow skiego , zam iano­
w an y  z o s ta ł do D erby  a u stryack iego .

Syna Tokio od M izzi u r. 1889 „Miz- 
zek“ p ó łb ra ta  B ieguna  i  B ieg u n k a  zam ia ­
n o w ał p. W ład . Sch ind le r do tegorocznej 
N ag rody  M etropole  20.000 kor., N ag r. 
E g erla n d e  w  K arlsbadzie , 80.000 kor., N agr. 
H e le n e n th a l w  K o ttin g b ru n n  40.000 kor., 
zaś n a  rok  1902 do T r ia l S takes, Derby, 
i  N ag rqdy  A u stry i.

Hr. Andrzej Potocki po lecił nabyć  w  A m e­
ry ce  d la  sw ego s ta d a  W ola  trz y  wysoko- 
k la sow e  k lacze  m a tk i, a  t o : BeanUful Chim.es 
po Chim es-M aid o f  H o n u r  po M am brino  
K in g , m a tk ę  A m e r i c a n  B e l l e ,  k tó ra  
ja k o  tr z y le tn ia  s tw o rzy ła  rek o rd  2 : 12 ‘/4, 
Goldfinch po M am brino  K in g  — B lack  Góld- 
d u s t, m a tk ę  s ław nego  T h e  M o n  k  2 :0 8 '/4 
i  s ie d m io le tn ią  Emily Chimes po Chim es —
E m ily  po P r in c e  R eg en t. W szystk ie  t r z y  
k lacze  są  z p rzeszło rocznym  przychów k iem  
i źrebne.

Zaprojektowany p a ra g ra f  doda tkow y  do 
re g u la m in u  w yścigow ego, do tyczący  „Do­
p in g u " , k tó rego  treść  poda liśm y  w  19 n u ­
m erze  „ G aze ty “, zo s ta ł p rzy ję ty  przez  a ustry - 
a ck i i w ęg iersk i Jo c k ey  C luby z m a łym  doda tk iem  
op iew ającym , że u k a ra n ie  n ie  n a s tą p i  „ jeżeli t a ­
je m n e  środk i z o s tan ą  z asto sow ane  n a  p odstaw ie  
o trzy m an eg o  poprzednio  pozw olen ia  D yrek to rium , 
pod dozorem  i odpow iedzia lnością  zaleconego przez 
D y re k to riu m  w e te ry n arza " .

S ta rt zapomocą maszyny będzie  się n a  W ę ­
grzech  odbyw ać w  1901 roku  w e w szys tk ich  b ie ­
g a c h  w  k tó ry ch  2 lub 8 ła tk i  b io rą  udz iał. K onie  
s ta rsze  będą  s ta r to w a n e  zapom ocą cho rąg iew k i. 
Obw ieszczenie to  w y d a ł W ęg ie rsk i Jo ckey  Club, 
p rzyczem  z a s trz e g ł sobie p raw o  uż y c ia  m a szy n y  
i  w  b iegach  d la  s ta rszy c h  koni.

Węgierski Jockey Club w y zn a cz y ł 1,577.080 
ko ron  n a  ro k  1901 n a  n ag rody  w yścigow e.

Aldonek ka sz t. og. u r. 1898 w  D zikow ie, syn  
V irad a  i  A ldony, k tó ra  b ie g ają c  w  ko lo rach  R otm . 
B rzozow skiego w sła w iła  się  ja k o  z n ak o n ita  s tee­
p le rka , z n a jd u je  się  w  T rein in g u .

Gretchen p. W ł. S ch ind lera, n a jła d n ie js z a  
może k lacz , k tó ra  zw ycięzko b ie g a ła  n a  n aszych  
to rac h , p rz y ję tą  z o s ta ła  do znakom itego  B onav ista . 
Córka  K isber ocscse i  F o h a sz  b ie g a ła  z pow odze­
n iem  i  n a  to ra c h  pozaga licy jsk ich .

Thekia je d n a  z n a jlep szych  w ęg iersk ich  k la ­
c zy  p ó łk rw i, k tó ra  w  kolo rach  por. h r . O rssich  
w ie le  b iegów  z przeszkodam i w y g ra ła , p rzy ję tą  
z o s ta ła  do K ozm y, należącego  do rep ro d u k to ró w  
K isbe r skich.

Książe W ładysław Lubomirski w idocznie  chce 
kon ieczn ie  i  n a  to rac h  A u s try i zb ierać  la u ry . 
P rz eg ran e  Sac & Papier w  krakow sk im  D erby  
i  Bartka zwycięzcy w  ty m  ro k u  w  nag ro d z ie  A u s try i, 
kon i k tó re  z n ak o m itą  ro lę  od e g ra ły  n a  to rac h  
Rosy i, w idocznie  n ie  zn iechęciły  K sięc ia  do d a l­
szych prób.

Do D erby  A ustryack iego , 100.000 kor. n a  ro k  
1902 z am ian o w an e  z o s ta ły  :

Chocim po K endal od H erm in ia  
Czamara p t  R a v en sb u ry  od A lleg ra  
Czupryna po C a rlto n  od H ig h  Tea 
Czeremosz po D onovan  od W eite r

Do n a g ro d y  A u s try i, 100.000 kor. n a  rok  
1902 zam ia n o w an e  z o s ta ły :

4 1. Brzask po M elton  od St. Osy te 
2 1. Drwina po St. A ngelo  od G u an d a ry  
2 1. Djamilch po F lo rize l I I  od St. O syte 

T rudno  w  E urop ie  o w yższą  krew . S tado  
w  K ru szy n ie  p ły n ie  pe łnym i ż ag lam i, w ydaje  k ro­
cie b y  z a ją ć  w E uropie  pierw sze  w  św iecie spor­
tow ym  stanow isko .

Klacze z Królestwa i R osyi liczn ie  n a  te n  rok  
zgłoszone zosta ły  do og ierów  rzą d u  w ęgiersk iego  
pozostających  w  K isber. 24 k laczy  z K ró lestw a  
zosta ło  p rzy ję ty c h  do og ierów  Galaor, Guerrier, 
History, Kozma i Gaga. Z ty c h , 9 k laczy  na leży  
do hr. K ra s iń sk ie j, pięć do s ta d a  R eszkego, cz te ry  
do ks. L ubom irsk iego , po dw ie  pp. G rabow skiego, 
K rzym usk iego  i K len iew skiego . T aksy  s tanów k i 
K isbe rsk im i og ie ram i d la  A ustro-w ęgiersk ich  
k laczy  w ynoszą  m iędzy  1800 a  400 kor. Z  w ym ie­
n ionych  ogierów  żaden  niżej 600 ko ron  k laczy  
zag ran ic zn y c h  n ie  sta n o w i.

Tylko krajowi jeźdźcy m a ją  p raw o dosiadać  
k o n i w  w yścigach  w  P ław n ie  L u b lin ie  i Ćm ielo­
w ie, M oskiew skie  T ow arzystw o  rów nież  od w ie lu  
l a t  w y ra b ia  k ra jo w y ch  jeźdźców , to  też  w  R osy i 
je s t  ju ż  w ie lu  jo c k ey i k ra jow ych  m iędzy  k tó ry m i 
są  i  ta cy  k tórzy  ,w tam te jszych  k lasycznych  bie­
ga ch  zw yc ięstw a  odnoszą.

w atn eg o  og ie ra  w  G alicy i pozóstającego , k tó rego  
p ro d u k ta  na jw ięk sz ą  kw o tę  W ygrały , m a  być  
n a  p ierw szem  w alnem  z g rom adzen iu  przez jednego  
z członków  ko m ite tu  G al. Tow. chow u koni p od ­
n iesiony .

Hercules w Budapeszcie. K up iony  n a  o s ta tn ie j 
lic y ta cy i w  N ew m a rk e t za 85.000 m a r. d w u le tn i 
H ercu les , jeden  z na jlep szych  w  A n g lii dw u la tk ó w  
z o s ta ł z a m ia n o w an y  przez obecnego sw ego w ła ­
śc iciela  p. B e ita  z H am b u rg a  do b iegu  o nag ro d ę  
K rólowej E lż b ie ty  1902 w  Peszcie. Bedzie to  zatem  
p ie rw szy ' w ypadek , że koń  an g ie lsk i pierw szej 
k la sy  w eźm ie u d z ia ł w  w yścigu  w  A ustro - 
W ęgrzech.

Fiying Fox sta n o w i w  s ta d z ie  J a rd y  po 10.000 
koron  od k laczy . L is ta  zgłoszeń n a  rok  1901 je s t  
ju ż  pe łną , n a  rok  ,1902 ty lk o  d la  k ilk u  k laczy  je s t  
jeszcze  m iejsce. P a n  G rabow ski z K ró lestw a  za ­
pew n ił sobie s tanów kę  dw óch  sw oich  k laczy  
n a  te n  rok . U  n a s  w  G alicy i konie  w arto śc i 10.000 
koron  będących w  p ry w a tn y c h  ręk ach  n a  pa lcach  
policzy.

W ykaz  poniżej um ieszczony  da je  m ia rę  ro z ­
w o ju  hodow li w e F ra n c y i:

Stuart s ta n o w i po 4000 fr  , Winkf.elds-Pride 
3000 fr., Mwqu&_ 8000 fr., Little Duck 2000 fr. Le 
Hardy 1500 fr. i  d z ie s ią tk i in nych , k tó ry ch  ta k sa  
w ynosi około 1000 franków !

Wielu angielskich jockeyi uzn ają cy c h  w yższość 
am erykańsk ie j m etody  jeżdżen ia , ćw iczyć 
się  w  n iej z am ie rza  podczas z im ow ych  
m iesięcy. Do zw o lenn ików  te j m etody  n a le ­
ży ta k że  g ło śny  G annon.

Pytania i odpowiedzi.

O trzym ujem y  od .je d n eg o  z naszych  
1 Czyte ln ików  z ap y ta n ie : Co to jest właściwie 

„ Doping11 ?
P y ta n ie  to  p oda jem y  do publicznej 

w iadom ości bez w zględu  n a  a r ty k u ł  P a n a  
O stoia-O staszew skiego  z a ty tu ło w a n y  „Do­
p ing" . Może k to  z C zy te ln ików  zechce p rze­
s ła ć  na m  n a  to  p y ta n ie  w y cz erp u ją cą  odpo­
w iedź, k tó rą  w  na s tęp n y m  num erze  „G azety  
sportow ej “ um ieścim y.

Redakcya.

Z Jf. ft. 1901
przesyłamy Szanownym Czytelnikom, Współpra­
cownikom i Przyjaciołom naszego pisma życze­
nia wszechstronnej pomyślności!

Redakcya

Premia dla hodowców w yg ry w a jąc y ch  koni 
w yn iosły  w  ro k u  ub ieg łym  w e F ra n c y i 145.400 
franków .

Maszyny do startow ania w Rosyi będą  w kró tce  
funkcyonow ać , N a z jeździe W iceprezesów  i p rzed­
sta w ic ie li  T o w arzy s tw  w yścigow ych  w  P e te rs ­
b u rg u  po od c zy ta n iu  przez p. K . Stolpe re fe ra tu  o 
spo rtach  i o zasto sow an iu  m aszyny  do S tartow a­
n ia , zebran ie  w y ra ziło  ap roba tę , ażeby  m aszyna  
z n a la z ła  zasto sow an ie  n a  to rac h  w  P a ń s tw ie  R o-

Cyklistyka.

Za 451.000 franków z ak u p ił r z ą d  fra n cu sk i 
w  g ru d n iu  17 ogierów  pełnej k rw i. O giery  te  
oddane  będą  n a  u s łu g i p ry w a tn y m  hodow com .

Bieg o nagr. 10.000 fr. dla koni arabskich, k tó ry  
do tą d  odbyw ał się  corocznie w  M a iso n s-L atitte  
p rzen ies iony  z o s ta ł do T arbes ja k o  do cen trum  
hpdow li koni o ry en ta ln y c h  w e F ra n cy i. I  w  A ng lii 
od k ilk u  la t  zap row adzone  z o s ta ły  b ieg i d la  koni 
ara b sk ic h  dzięk i zab iegom  Mr. B lu n fa ,  k tó ry  
usiln ie  p rac u je  n a d  rozpow szechnien iem  tego  k ie­
ru n k u  hodow li., U  n a s  ja k  w iadom o „T ow arzy ­
stw o  Z ac h ęty "  w  R y m anow ie  u rzą d ziło  w  o s ta ­
tn im  sezonie  dw a  b ieg i d la  k oni a rabsk ich , w  k tó ­
ry c h  ty lk o  tr z y  konie  u d z ia ł w zięły . U trzym an ie  
n a d a l ty c h  biegów  by łoby  bardzo  pożądanem  
i n ie w ątp liw ie  w  te gorocznym  p rog ram ie  „Tow a­
rz y s tw a  Z achęty"  conajm niej je d en  ta k i  b ieg  roz­
p isa n y m  będzie.

Czy ogół n aszy ch  hodow ców  kon i a ra b sk ic h  
zdecyduje  się  n a  to , by  sw ój p rzychów ek poddać 
pub liczne j p rób ie  i  czy  n ie  m ogąc zasadniczo  n ie  
uz n ać  po trzeby  publicznego  udow odnien ia, że po­
s iada  m a te ry a ł dobry  i  in te zy w n ie  chow any, kon­
sek w e n tn ie  p o s tą p i; o te rn  w kró tce  się  do-.viemy. 
Skoro w e F ra n c y i n ie  w olno je s t  rządow i zak u ­
pyw ać  ogierów  jak ie jko lw iekbądź  rasy , k tó re  n ie  
odby ły  p róby  n a  publicznej aren ie, czy n ie  byłoby 
w skazanem , by  i u  n a s  ex offo w ybór m a te ry a łu  
reprodukcy jnego  odbyw ał się  w łaśc iw szą  n iż  do tą d  
d ro g ą  ?

Premie dla reproduktorów, k tó ry ch  p ro d u k ta  
najw ięcej w y g ra ły , is tn ie ją  w e F ra n cy i. P ro je k t 
by  i  u  nas  w yznaczono  coroczną prem ię  za  p ry ­

Z. Kłośnik

Trwałość roweru.
W  „R evue du T o u rin g  Club* spo tka­

łem  się z a rtyku łem  p. Sylvaina w k tórym  
au to r m ówi o znanem  zjaw isku zużyw ania 
się sta li w  row erze.

»W strząśn ien ia  jak im  pod lega  m aszyna 
udzielają się wszystkim  je j częściom  sk ła ­
dow ym  i spow odow ują zużycie (dćm ocula- 
risation) stali, k tó ry  to proces jakkolw iek  
pow olny, niem niej jed n a k  je s t  regu la rny  
i rzeczyw isty. Cóż z tego  w ynika? Zużycie 
sta li pociąga za sobą w  końcu pęknięcie 
ru r« .

K onkluzya je s t straszna . T rzeba, m ówi 
au to r, zm ienić m aszynę »zanim  dostrzeżem y 
n a  niej oznaki starości, w yrzucić ją , jeźe lj 
nie chcem y żeby to  ona znam i zrobiła.... 
M aszyna taka, chociażby najlepiej z b u d o ­
wana, po paru  la tach  używ ania, m oże pę - 
knąć i znajdziecie się rap tem  na  z ie m i..  . 
ja k  to  pow iedzieliśm y wyżej, m aszyna — 
naw et w  spoczynku, u trzym ują  n iek tó rzy  te ­
oretycy  — pod lega  przeobrażeniu , p rzem ia­
nie m ateryi... co nakazuje  rozsądnem u  czło­
w iekow i zam ienić ją  po pew nym  czasie uży­
w an ia  na  now ą*.

Nie w iem  co o tych spostrzeżeniach  
pow iedzą cykliści, co do m nie w yznać m u­
szę, że w cale nie w esołem i n a tch n ę ły  m ię

J im  M organ, głośny z ubiegłego sezonu na torach w Austro- 
W ęgrzech jockey amerykański-



zmysłami. M ożna je  tak  miej więcej s treścić: 
Kupuj m aszynę najdokładniej, najsum ienniej 
zbudow aną, najd roższą w świecie, obchodź 
się z nią na js ta rann ie j na to , ażeby pew ne­
g o  dnia, kiedy się tego  najm niej spodzie­
w asz, u leg ła  »p rzeobrażeniu* i pęk ła  ni stąd  
ni z o w ą d !....«

Jak ież są  jed n ak  te  znaki po k tórych  
m o żn a  poznać zużycie m aszyny? Nie siw ie­
je  przecież starzejąc się, a n iek tó re  p ielę­
gnow ane  z m iłością, niby żywe isto ty , em a­
liow ane i nik low ane co roku , wcale nie 
z d radzają , podobnie  ja k  w iele pań, żeby je  
ząb czasu dosięgnął. Jeżeli nie m ożna sądzić 
o dobrym  stan ie  m aszyny z oznak zew nę­
trznych , czy należy  w yrokow ać o tern na 
p odstaw ie jej w ieku ? W  tak im  razie, mo- 
żeby nam  kom peten tn i ludzie m ogli pow ie­
dzieć po upływie jak iego  czasu pow inna 
być m aszyna uw ażana jako  zużyta? Czy 
ro w e r je s t  s ta ry  po  pięciu la tach, czy może 
ja k  pies, dopiero po dziesięciu?

Jeżeli zaś nie czas lecz używ anie czyni 
m aszynę s ta rą , to  w ieleż n a  niej m ożna u je­
chać k ilom etrów  bez n arażen ia  się n a  nie­
bezpieczeństw o ?

K upując używ aną m aszynę, 
należa łoby  brać pod  rozw agę jej 
w iek , ja k to  się dzieje przy kupnie 
kon ia , albo też, w ypadałoby  żą­
d ać  gw arancyi, że zrobiła  dajm y 
n a to , 3000 k ilom etrów .

W ie lu  cyklistów  przyw iązuje 
.się do sw oich m aszyn i trudno  
im  zdecydow ać się n a  zm ianę.
.Znam  takich, którzy  jeżd żą  n a  
dziesięcio letn ich  sta ruszkach  o w y­
d łużonych  ram ach , z kierow ni­
cam i o m etrow ej długości, z n ie­
praw dopodobnym i pedałam i, a 
k tó rzy  nie ze skąpstw a lecz z przy­
z w y cza jen ia  i p rzyw iązania do 
swojej w iernej przyjaciółki, nie 
w yrzekliby się je j za nic w świecie.

S k ru p u łó w  sw oich pozbyliby się 
w ów czas dopiero  gdyby im  ud o ­
w odniono  przez A  +  B, że m a­
szyna je s t  zużyta  i n iebezpieczna 
po upływ ie np. pięciu lat.

S łow em , jeżeli w  stan ie  ma- 
d erya łu  m aszyny następuje  po 
pew nym  czasie n iebezpieczna przem iana, 
po jak ich  znakach zjawisko to  m ożna roz­
p oznać? Jeżeli znaków  tych  nie m a, jak ą  
je s t  n o rm alna  trw ałość m aszyny? W reszcie, 
w iele n a  niej m ożna zrobić k ilom etrów  
zanim  sk ładające ją  części stalow e grozić 
n am  będą pęknięciem ?

Z  pytan iam i tcm i zw racam  się do ludzi 
k o m p eten tnych  w tern p rzekonaniu , że odpo­
wiedzi na nie, z p rak tycznego  p unk tu  w idze­
n ia , m ogą mieć doniosłe dla cyklistów  zna­
czen ie .

H e n ^ y T o  w f  S i e ń  k ie  w l c z ^ w T w !  ^ a r
ten w wadze 300 lut. prześlicznie przez jedną z firm 
warszawskich wykonany, przedstawia zamaszystego 
szlachcica, który stojąc na winnym konarze trzyma 
w ręku puhar.

Po burzy oklasków, Sienkiewicz przyjmując dar, 
dziękował językiem jakim on tylko umie przemawiać.

Toastów, przeplatanych wybornym śpiewem 
»Kola«, posypało się następnie bez liku. Przemawiali 
między innymi: Fertner, Jankowski, M. Kotarbiński, 
Jasieński (wierszem), Frenkel.

Jaki panował tego pamiętnego wieczoraentuzyazm, 
można sobie wyobrazić, jeżeli przytoczymy okoliczność, 
że po pożegnaniu wyprzęgli cykliści konie z powozu 
i sami wywieźli wielkiego powieściopisarza daleko za 
bramy Dynasów.

Wkońcu nadmienić musimy, że wśród mnóstwa 
nadeszłych podczas uczty telegramów, znalazła się 
także depesza tej treśc i:

»Klub nasz cyklistę w Tobie wielbi »światowego* 
Bo jesteś twórca »cyklu« choć powieściowego.

L. K. C.«
Z sześciodniowego wyścigu w Nowym Yorku wyszli 

zwycięzko M ac F a r l a n d i  E lk e s .  Ostateczny rezul­
tat jest następujący: Mac Farland — Elkes 4205 kim.,
1., Pierce — Mac Eachern o długość koła 2., Gougoltz- 
Simar o jedno okrążenie 3., Kaeser-Rysćr 4138 kim.
4., Fischer-Frćderic 4051 kim. 5., Stinson-Waller 3693 
kim. 6., Babcock-Aaronson 2423 kim. 7.

Nagrody otrzym ali: 1500 doi. pierwszy, 1000 doi. 
drugi, 750 doi. trzeci, 500 doi. czwarty, .300 doi. piąty,

k ró tką  p rzestrzeń  i  zw ycięzca  w  b ie g u  z m is trzem  ś 
a m a to re m ; H u re t zaw odow iec, n a  d a lek ą  prze ­
s trz eń  ; D id ier-N ants m is trz -am a to r n a  k ró tk ą  
p rz e s trz e ń ; B a s tie r  m is trz -am a to r  n a  da lek ą  prze­
strzeń . Dalej m is trz e  a m e ry k a ń s c y : zaw odow cy 
M ajor T ay lo r ( '/„ , '/a> '/2 i  2 m il e ) /  O w en K im ble  
(1 m ila), i  am ato row ie  F e n n  ( ‘/i , */s, '/» i  2 mile). 
Shoffield (1 m ila), W ah ren b e rg e r  (5 m il ) ; T ay lo r 
(m istrzow stw o  na rodow e  d la  zaw odow ców ), F e n n  
(to  sam o d la  am atorów ). K an a d y jc zy c y : zaw odo­
w cy Mac L eod (*/4, */2 mili), B o isvert (1 m ila), 
am ato row ie  Y ennels ( '/,) , M orne (1 m ila). A ng licy : 
zaw odow cy Cam p ( ’ /4 m il i ',  C hinn  (1 m ila), Ho- . 
w ard  (5 mil), am atorow ie  In g ra m  ( '/4 i  5 mil), 
EdmOnds (1 m ila), P a y n e  (25 i  50 mil). H o lender- 
czycy : zaw odow cy M eyers (1 kil!), V an  der K noop  
(50 kil.), a m a to r  G olde rm ann  (1 kil.). F ra n cu z i: 
zaw odow cy J a c ą u e lin  (2 kil.), B ouhours (100 kil.), 
am ato row ie  D id ie r-N an ts  (2 kil.), B e r tra n d  (50 
kil.). Szkoc i: zaw odow iec  A bexandu  (1 m ila), 
am ato row ie  Mac N eill ( ‘ /4 m ili), R obson (10 mil). 
Ir la n d c z y c y : B aker ( '/, mili), N icholls (10 mil), 
W ło si: zaw odow iec Singrossi i a m a to r  B este lli.

Niemiecki Związek Cyklistów lic zy ł w  1900 roku  
47387 członków , w po ró w n a n iu  z r. 1899 .mniej

Voltaire na bicyklu. Z przezorności, w  p rzew i­
dy w an iu  now ego w ypadku , polecono ■ b udow ni­
czem u T ea tru  F ra n cu sk ieg o  w  P a ry żu , u rząd zić  
w ew n ą trz  p o dstaw y  n a  k tó re j m a  s ta n ąć  w  foyer 
pom nik  V o lta ire ’a, specya lny  m echanizm  pozw a­
la jąc y  ła tw o i p rędko przesunąć  w  da n y m  raz ie  

c iężką s ta tu ę  z m a rm u ru . P . Gu- 
ad e t w y w iąz a ł się  znakom icie  z tego 
zad a n ia , um ieszczając  w e w n ą trz  m a r­
m urow ej ta k że  i odpow iednio do 
celu zbudow anej podstaw y  o lb rzym i 
bicykl-, n a  k tó ry m  w  raz ie  pp trzeby  
będzie  m ożna w y tran sp o rto w ać  w ie l­
kiego filozofa.

Marceli Prevost, z nakom ity  a u to r  
„Pół-D ziew ic“ „Skorpiona" i  w ie lu  
innych  rom ansów , je s t  z am iłow an ym  
cy k lis tą . Z  chw ilą  p rzybyc ia  le tn ią  
p o rą  do sw ego m a ją tk u  „L a  R oehe“ 
u b ie ra  się  w  ko stiu m  c y k lis ty  i  nie- 
ro z s ta je  Się z n im  przez tr z y  m iesiące  
aż  do p ow ro tu  sw ego do P a ry ża .

Elkes odn ió sł 22. z. m. w  No­
w ym  Y orku  św ieże zw ycięstw o na d  
M ichaelom  w  m a tch u  n a  15 m il z p ro­
w adzeniem , b iją c  sw ego p rzeciw n ika  
dw om a ok rążeniam i. Oz. 28 m . '3.

R o z m a ito ś c i .

Wieczór z tańcami A kadem ick iego  K lu b u  Cy­
k lis tó w  odbędzie się  w  K asy n ie  m ie jsk iem  16 s ty ­
c zn ia  pod p ro tek to ra tem  R adcy  D w oru  Dr. L u ­
d w ik a  R y d y g ie ra , D -ra E rn e s ta  T illa  i  D -ra  E d ­
w ard a  Stroynow skiego . S ądząc  z do tychczaso­
w ych  przygo tow ań  i zabiegów  ko m ite tu , w ieczór 
-ten będzie  w sp an ia łą  in a u g u ra c y ą  tegorocznego 
k a rn a w a łu .

Jubileusz Sienkiewicza. Warszawskie Towarzy­
stwo Cyklistów, którego znakomity autor »Quo vadis« 

je s t  członkiem honorowym od 28 stycznia 1898, roz­
poczęło 17 grudnia z. r. tydzień jubileuszowy ucztą 
wydaną na jego cześć w lokalnościach swoich 
na Dynasach.

Sala, dzięki zabiegom niestrudzonego wiceprezesa 
Towarzystwa Fertnera i gospodarzy Bormana, Beina, 
Kozłowskiego, Hiszbanda, Kretschmera, Marynowskiego 
i Rudnickiego, przystrojona w gobeliny, dywany, kwiaty 
i oświetlona elektrycznie, przedstawiała się wspaniale.

Jubilat przybył o godz. 91/, i po odegranym 
na powitanie przez orkiestrę polonezie z »Hrabiny« 
.zasiadł do stołu pomiędzy prezesem Towarzystwa hr. 
Augustem Potockim a hr. F. Czackim. Dalsze miejsca 
zajęli przedstawiciele arystokracyi, literatury, sztuki, 
prasy, instytucyj, stowarzyszeń i przeszło dwustu człon­
ków Towarzystwa.

Pierwszy toast na cześć dostojnego gościa wniósł 
prezes Potocki prosząc go o przyjęcie puharu srebrnego

150 doi. szósty i tyleż siódmy.
W  r. 1896 ujechali Miller-Waller 4398 kim.
Ostateczny wynik był niezwykłym w swoim ro­

dzaju wypadkiem w wyścigu trwającym 142 godzin. 
Mac Farland i Elkes pobili w końcowej walce Pierc’a 
i Eacherpa jedną długością koła.

Urządzenie tego wyścigu kosztowało przedsię­
biorstwo 24.600 dok, dochody wyniosły 85.000 dok 
tak, że czysty zysk przedstawia się w okazałej sumce
60.000 dolarów.

Nowy sześciodniowy wyścig o rg an iz u je  się 
w  B ostonie. W szyscy  jeźdźcy  europejscy  b a w iąc y  
obecnie w  A m eryce  w ezm ą w  n im  udz iał.

Harry Elkes, zw ycięzca  , w  sześciodniow ym  
w yścigu  w  N ow ym  Y orku, m yśli w  tegorocznym  
sezonie  sięgnąć  po la u ry  n a  n iem ieck ich  to rach , 
o ile  u d a  m u  się zaw rzeć  k o rzy s tn y  u k ła d  z fa b ry ­
k a n ta m i. W  lu ty m  przybędzie  do E u ro p y  i prze- 
dew szystk iem  zam ie rza  ub iegać  się o „Z ło te  F reude- 
naw sk ie  K oło". P o  z w yc ięstw ach  odniesionych  
w  A m eryce  n a d  Mac F a r lan d e m  i Cooperem, u fa  
E lkes sw ojej szczęśliw ej g w ie id zie  i  sądzi, że u da  
m u  się  w  ty m  roku  pobić na jlep szych  jeźdźców  
K o n ty n e n tu .

'Aaronson k tó ry  n iedaw no  tem u  b ra ł u d z ia ł 
w  sześc iodniow ym  w yścigu  w  N ow ym  Y orku  ja k o  
tow a rz y sz  Babcocka, u m a rł 23 z. m. w  sz p ita lu  
w sk u te k  przezięb ien ia  w  25 ro k u  ż ycia. Od r. 1895 
b ra ł A aronson  u d z ia ł w e w szys tk ich  sześciodnio­
w y ch  w yścigach  w  A m eryce i  w  F ilade lfii zdo­
b y ł d ru g ie  miejsce. R odow ity  A m erykan in  z Bro­
oklynu , tren o w a ł się zw ykle, w  tow a rz y stw ie  E u ro ­
pejczyków  i z pow odu z a le t sw ego c h a rak te ru  
ba rdzo  b y ł p rzez  n ic h  łub ia n y .

W Szwajcaryi rozpow szechnia  się coraz  w ię­
cej ja zd a  n a  kole, n ie ty le  je d n ak  ja k o  spo rt, ile  
ja k o  środek  kom unikacy jny . O dnośne w ładze  po­
s ta n o w iły  też poczynić  pew ne  u s tę p s tw a  d la  cy­
k lis tów  w  k ie ru n k u  do tychczasow ego z akazu  j a ­
zdy  n a  w ie lu  d rogach . W  St. G allen  np., w  je- 
dnem  z na jw yże j po łożonych m ia s t w  E uropie  
(650 m. n . p. m.), zniesiono ju ż  z akaz  ja z d y  po 
u licach , m aszyny  je d n ak  m uszą  być  num erow ane, 
a  ty tu łe m  rocznej ta k sy  m uszą  cyk liśc i op łacać 
2 fr. Poczynione w ięc  u lg i t r ą c ą  w obec tego  co­
k o lw iek  n iesm akiem , a le  w  k a żdym  ra z ie  je s t  to  
ju ż  lepsze, n iż  do tychczasow y zakaz.

Tegoroczni mistrze są  w ed łu g  zestaw ien ia  
„ V ela“ n a s tęp u jąc y : J a c ą u e lin  zaw odow iec , n a

Samochody.

Jeconnais.

W  dzisiej’szym num erze naszego  pism a 
dajem y podobiznę B ćconnaisa , na jsław n ie j­
szego dziś francuskiego  jeźdźca n a  m o to ro ­
w ym  trzykołow cu, posiadacza wszystkich r e ­
kordów  od 1 — 100 k ilom etrów  a  ta k ie  
godzinnego . B ćconnais, k tóry , ja k  w ielu pa­
laczy, był sw ojego czasu doskonałym  cykli- 
stą-w yścigow cem , liczy la t  33 . Od roku  
1883 do 1890 b ra ł udział we w szystkich 
g łośniejszych w yścigach cyklistów  i zdobył 
przeciętn ie  w  każdym  roku  30 n ag ród . J e ­
ździł on także zawsze z zam iłow aniem  na  
zwykłym  trzykołow cu, to  też jazdę  na  m o to ­
row ym  tem  łatw iej doprow adził w kró tk im  
czasie do m istrzow stw a. Z araz w pierw szym  
roku  (1899) swojej karyery  palacza popraw ił 
trzy  razy reko rd  godzinny. W  tym  sam ym  
także roku  sta ł się posiadaczem  wszystkich 
reko rdów  od 1 — 100 kim. Z w ielu zna­
kom itych zdziałań teg o  „króla pa laczy«, ja k  
go słusznie nazyw ają, w ubiegłym  sezonie, 
podnieść przedew szystkiem  w ypada pobicie 
św iatow ego reko rdu  100 kilom etrow ego na 
to rze w P a rk u  Książęcym  w Paryżu  w 1 g. 
30 m. 55*/, sek.

O dkąd policya francuską baczniejsze 
zw róciła oko na  m otorow e wyścigi d rogo­
we, B ćconnais m a m niej sposobności do w y­
kazania  sw ojego m istrzow stw a, pom im o to 
jednak , da on nam  niezaw odnie w kró tce 
znać o sobie.

B ć c o n n a i s .



R o ż n i  a ito ś c i.

W Wiedniu odbędzie się druga, przez Austryacki 
Klub Automobilistów urządzona międzynarodowa wysta­
wa samochodów w czasie od .23.. maja do 6. czerwca 
1901 na placu wystawowym szóstej sekcyi ck. Towa­
rzystwa gospodarczego w Praterze. Jego c. i k. W yso­
kość Arcyksiąże Franciszek Salwator przyjął protekto­
ra t wystawy.

Fryderyk Verocai jest bardzo skromnym człowie­
kiem, niemniej jednak bardzo zdolnym mechanikiem. 
Zamiłowany w swoim zawodzie, pełen pomysłów, pra­
cował przez wiele miesięcy z podziwu godną wytrwa­
łością i cierpliwością nad wynalazkiem, z którego 
wszyscy zajmujący się automobilizmem, odniosą ogro­
mne korzyści.

Verocai otrzymał w tych dniach przywilej na bardzo 
pojedynczy przyrząd, którego przeznaczeniem Zdaje się 

. być radykalne przeistoczenie samochodu i znaczne zni­
żenie ceny maszyn. Przyrząd ten usuwa potrzebę peda­
łów, łańcucha i kół trybowych. Jeżeli się zważy sze­
rokie rozpowszechnienie tego rodzaju lokomocyi, można 
sobie wyobrazić jakie doniosłe może mieć znaczenie 
nowy wynalazek dzielnego mechanika.

(Perseueranza de Milan.)
Samochody jako przedmiot wykładowy na uni­

wersytetach. W  uniwersytecie w Columbii wprowa­
dzono już jak donosi »Ńew-York-Herald«, oficyalnie 
wyldady o samochodach i ich konstrukcyi. Za przy­
kładem Columbii mają pójść i inne amerykańskie uni­
wersytety.

W amerykańskich sferach wojskowych wiele obe­
cnie mówią o skonstruowanym przez niejakiego Lyle’a 
samochodzie przeznaczonym wyłącznie do ciągnienia

Szermierka.
Klub Szermierzy we Lwowie. Zapowiedziane na 

, 30. grudnia 1900 assaut popisowe i poule-assaut nie 
odbyło się z powodu wyjazdu mistrza Horacego San-

Następne assaut odbędzie się w niedzielę dnia 
6. stycznia br. i odtąd dalsze assauts będą się stale odby­
wać co drugą niedzielę aż do turnieju t. j. do kwie­
tnia b. r.

Komitet Turnieju Szermierzy prosi nas jo zawia­
domienie naszych czytelników, że w regulaminie tu r­
nieju dołączonym do ostatniego numeru Gazety Spor­
towej zaszła w § 17. omyłka druku. Przepis § tego ma 
opiewać: W  grupie amatorów sześciu pierwszych szer­
mierzy na pałasze i trzech pierwszych szermierzy na 
florety otrzymają, złote medale, jeżeli osiągną przy 
klasyfikacyi więcej niż 15 punktów.

Komitet Turnieju Szermierzy mającego się odbyć 
w dniach od '11— 14. kwietnia 1900 uprasza wszystkich 
zwolenników szermierki w kraju, by zechcieli zwrócić 
się z żądaniem do W ydziału Klubu Szermierzy we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 23 o nadesłanie im 
regulaminu turnieju.

Horatio Santelii mistrz i 'nauczyciel szermierki 
ze Lwowa wstąpił dnia 27. grudnia zr. w zwiążki 
małżeńskie z panną Gemmą Castellini ze Spezia 
Dnia 2. stycznia 1901. powraca Santelii wraz z mał­
żonką na stały pobyt do Lwowa." Młodej parze zasy­
łamy serdeczne Szczęść Boże.

Turniej pierwszego austr. Towarzystwa nauczy­
cieli szermierki w W iedniu Odbył się stosownie do 
zapowiedzi w czasie od 7 do 9 grudnia z. r. i tak 
vi' całym swoim przebiegu jak i rezultatach obudził 
wiele mniej lub więcej słusznego niezadowolenia przy­
pisywanego głównie tej okoliczności, że jury składało 
się z samych mistrzów, co przy klasyfikacyach uczniów 
dawało dużo powodów do nieporozumień między 
ich nauczycielami.

Rezultaty były następujące:
W  poule assaut amatorów na florety zdobyli trzy 

pierwsze miejsca (złote medale): M. Hirsch, O. Polkin 
. i Józef Wimmer.

W  poule assaut amatorów na szable wyszli zwy- 
cięzko: S. Flesch i ., Meszaros 2., M. Hirsch 3., Por. 
Zackel 4. Dalsze miejsca zdobyli Miihlberger, Kalt- 
schmidt, Gagstatter.

Walki klasyfikacyjne mistrzów na florety dały na­
stępujące w yniki: I. Kap. Tenner, Galante, z równą 
ilością punktów ; II. G. Ryschanek; III. Por. R. Brosch, 
M. W erdnik, Tommazoni — wszyscy trzej mieli je­
dnaką ilość punktów.

W  poule mistrzów na florety: Galante 1., Brosćh
2., Tenner 3., Ryschanek 4.

W  walkach klasyfikacyjnych mistrzów na szable: 
Kap. Tenner r., Galante 2., Brosch 3., W erdnik 4.

Z  poule wychodzą: Tenner 1., Brosch 2., Ry­
schanek 3.

Rozdanie nagród nastąpiło na miejscu tur­
nieju a nie jak pierwotnie zapowiedziano podczas ban­
kietu, który z powodu wynikłych nieporozumień nie 
przyszedł do skutku.

W Pradze, na odbytem w tych dniach walnem 
zgromadzeniu klubu szermierzy »Riegel«, wyrażono 
zasłużonemu mistrzowi i nauczycielowi klubu, poru­
cznikowi Dominikowi Rieglowi gorące uznanie za jego

niezmordowaną .działalność w kierunku wykształcenia 
wielu dzielnych szermierzy. Klub ten dzięki zasłużo­
nemu mistrzowi a w znacznej także mierze protekto­
rowi Księciu Hohenlohe-Schillingsfiirst znakomicie pro­
speruje i stale się rozwija.

Popis szermierczy uczniów p. Juliana Michonx, 
wyłącznie na szable, odbył się w W arszawie przy li­
cznym udziale zaproszonych gości.

Uczniowie pana M. wykazali bardzo wiele spra­
wności i umiejętnego obchodzenia się z bronią, da­
rzono ich też szczerymi, oklaskami.

Najstarszym szermierzem we Francyi a może 
i na całym świecie jest znany poeta i Członek Aka­
demii Francuskiej Ernest Legouve, który liczy obecnie 
94 lat. »Prowadzę bardzo systematyczne życie« — opo­
wiada o sobie staruszek. »Kładę się do łóżka o I I  g. 
wstaję o 7-ej. Sypiam nieszczególnie, ale apetyt mam 
wyborny. Od wielu lat wcale nie palę, chociaż w młod­
szych latach byłem namiętnym palaczem. Zdrowie 
moje podtrzymują głównie długie przechadzki i s z e r ­
m ie r k a .  Chodzę codziennie dwie godziny i pomimo 
moich 94 lat nie zaniedbuję ani jegnego dnia ćwiczyć 
się w szermierce.

3-ci szampionat światowy w Paryżu
(nagr. 10.000 fr.).

(Dokończenie). .

D zień  d w u d z ie s ty ' c z w a rty . C iężka  
w ag a . W a lk i  w s tęp n e . S p o tk a n ie  m ięd zy  
B u issonem  i Salim em , n ie  p rz y c h o d z i do 
s k u tk u . T u re k  n ie  s ta w ia  się n a  w y w o ła ­
nie  i  j u r y  n a  p o d s ta w ie  § 8 . re g u la m in u  
o g ła sz a  B u isso n a  zwycięzcą,. W a lk a  p o ­
m ięd zy  A im a b le ’m de la  C a lm e tte  a Ome- 
rem  de B o u illo n  pó 2 s ta rc ia c h , t r w a ją ­
cy ch  l  g. 24 ni. 25 s., n ie  d a je  żad n eg o  
r e z u l ta tu .  To sam o dz ie je  się  z w a lk ą  
m ię d z y  P ib en sem  a  B e au ca rd em  G uidonem , 
k tó ra  po dw óch  s t a r c i a c h , trw a ją c y c h  31 
m in ., j e s t  n ie ro z s trz y g n ię tą .  W a lk a  p o ­
m ięd zy  B o nellim  a Picpie P la n ą u e m  k o ń ­
czy  się  u s tą p ie n ie m  teg o  d ru g ie g o  z po ­
w o d u  k u rc z u  w  n odze  ; j u r y  n a  p o d s taw ie  
§ 8 . o g ła sz a  B o n e lli’ego zw y cięzcą . — . 
L e k k a  w ag a . P ó ł-fin a le . L a s sa r te s se  k ła ­
dz ie  C. N o re ta  w  13 m. 18* , s.

D z ień  d w u d z ie s ty  p ią ty . C iężk a  w ag a . 
W a lk i w s tęp n e . O m er de 'B ouillon  k ła d z ie  
B e a u c a rd a  po  4  s ta rc ia c h  w  T g .  35 m. 

.52 s . ; A im ab le  de la ' G a lm e tte  — P ib ę n s a  
w 9 m . 58 s.

K w a lif ik u ją  się  do p ó ł - f in a le :  Y a n  
d en  B e rg  (H o len d e rczy k )  94 k lg r .,  L . le 
B e a u c a iro is  (F ra n c u z )  118 k lg r .,  A im a­
b le  de la  C a lm e tte  (F r.)  95 k lg r., L im ou- 
s in T F r.)  90 k lg r., F .  B u iśso n  (F r.) 90 k lg r., 
B o n e lli (F r.) 120 k lg r .,  M. F e r r io l (F r.)  
108 k lg r .,  O. de  B o u illo n  (B e lg ijczy k ) 98 
k lg r.

D z ień  d w u d z ie s ty  szósty . C iężk a  w ag a . 
P ó ł- f in a le . L . le  B eau ca iro is  k ła d z ie  M. 
F e r r io la  w  5 m . 38 s . ; V a n  den  B e rg  — 
B u isso n a  w  11 m . 9  s.

D z ie ń  d w u d z ie s ty  sió d m y . C iężk a  
w ag a . P ó ł-fina le . Om. de B o u illo n  k ład z ie  
B o n d e lli’ego po  4  s ta rc ia c h  bez r e z u l ta tu ,  
trw a ją c y c h  1 g. 43 m . p rz e d  p o łu d n iem , 
w  w alce , w zn o w io n e j po  p o łu d n iu , w  9 m . 
42 s . ; A im ab le  de la  C a lm e tte  k ła d z ie  L i- 
m o u s in a  po  2 s ta rc ia c h  w  19 m . 32 s.

K w a lif ik u ją  s ię  do fin a le : l e k k a
w a g a :  K o n s ta n ty  le  B o u ch er, W eb e r,
M eh m et, L a s s a r te s s e ; c i ę ż k a  w a g a :  
B eau ca iro is , V a n  d e n  B e rg  i A im ab le  de 
la  C alm ette ,

D z ień  d w u d z ie s ty  ósm y. F in a le . L. le 
B eau ca iro is  k ła d z ie  A im abT a de la  C a l­
m e tte  po 3 s ta rc ia c h  w 46 m. 3 s .; M eh- 
mfct — L a ssa r te s s ’a  w  19 m . 35 s.

D z ień  d w u d z ie s ty  d z ie w ią ty . Y a n  den  
B e rg  k ła d z ie  O. d e  B o u illo n a  po 2 s ta r ­
c ia c h  w  20 m. 22 s . ; A im ab le  de la  C a l­
m e tte  — W e b e ra  w  10 m . 59 s . ; w a lk a  
p o m ię d z y  M eh m etem  a  B eau ca iro isem  po  
3 s ta rc ia c h  n ie  ro z s trz y g n ię ta .

D z ień  trz y d z ie s ty . K , le  B o u ch e r  k ła . 
dzie  O. de B o u illo n a  w  12 m. 163/. s . ; L - 
le  B e a u c a iro is —  W e b e ra  w 17 m. I 1/- s .; 
Y a n  den  B e rg  — L a s s a r te s s ’a  w  13 m. 
4 8 %  s .

D z ień  trz y d z ie s ty  p ie rw sz y . . K . le  
B o u ch e r k ła d z ie  L e s sa r te s s ’a  w  15 m. 
347.5 s . ; Y a n  d e n  B e rg  — A  im . de. la  C a l­
m e tte  po 20 s ta rc ia c h  w  20 m. 482/ r, s . ; w a lk a  
p o m ięd zy  M ehm etem  a O. de B ou illo n em  
po  3 s ta rc ia c h , trw a ją c y c h  g o d z in ę , n ie  
d a je  żad n eg o  re z u l ta tu .

D z ień  trz y d z ie s ty  d ru g i. L a s s a r te s s e  
k ła d z ie  W e b e ra  w  8 na. 38 s . ; B e a u c a iro is  
— O. le  B o u illo n a  w 19 m. 4 4/ r, s . ; A irn. 
de la  C a lm e tte  — M eh m eta  po 3 s ta ro ia c h  
w  59 m. 3 2 7 5 *■

D z ień  trz y d z ie s ty  c z w a rty . A im . d e  
la  C a lm e tte  k ła d z ie  L a s sa r te s s ’a po 2 s t a r ­
ciach  w  22 m. 24 :l/ r) s> i M eh m et — O. le 
B o u illo n a  po  4 s ta rc ia c h  w L g .  27 m.. 
23*/ s . s.

D zień  t rz y d z ie s ty  p ią ty ,  A im a b le  de 
la  C a lm e tte  k ła d z ie  O m era  de B o u illo n  po
2 s ta rc ia c h  w 23 m. 212/-, s. W a lk a  m ię ­
d z y  Y a n  den  B e rg iem  i M ehm etem  po  3 
s ta rc ia c h  n ie  ro z s trz y g n ię ta  i o d ro czo n a .

D z ień  trz y d z ie s ty  szó sty  W a lk a  m ię ­
d z y  d e  B ou illonem  i  L a ssa r te sse m  po  3 
s ta rc ia c h  n ie ro z s trz y g n ię ta  i od ro czo n a . 
L . le  B e a u c a iro is  k ła d z ie  Y a n  d e n  B e rg a  
po  3 s ta rc ia c h  w 40 m. 5 s.

D z ień  trz y d z ie s ty  sió d m y . W a lk a  m ię ­
d zy  le- B ou ch e rem  i M ehm etem  po 3 s t a r ­
ciach  n ie  ro z s tr z y g n ię ta  i o d roczona . L . 
le B eau ca iro is  k ła d z ie  Y an  d en  B e rg a  po
3 s ta rc ia c h  w  40 m . 5 s.

D z ień  trz y d z ie s ty  ósm y, O. de B o u il­
lo n  k ła d z ie  W e b e ra  w 3 m . 14 s. K . le- 
B o u ch e r k ła d z ie  V an  den  B e rg a  w  8 m.
29 s.

D z ień  t r z y d z ie s ty  d z ie w ią ty . L a s s a r ­
te s se  k ła d z ie  O. de B o u illo n a  po 2 s ta r ­
c iach  w  29 m. 22 s. M eh m et k ła d z ie  W e ­
b e ra  po- 2 s ta rc ia c h  w  22 m . 21 s.

D z ień  c z te rd z ie s ty . K . le  B o u ch e r 
k ła d z ie  M eh m eta  po  3 s ta rc ia c h  w  1 g.
56 m. 36 s.

W y n i k i  o s t a t e c z n e .
, Zapasy ciężkiej w a g i: L . la  B eąu k a iro is  

(3 zw yc.) 1 ., Y a n  d en  B e rg  (2 zyyyc.) 2., 
A im ab le  de la  C a lm e tta  ( l  zw yc.) 3., 
O m ar de B o n illo n  (0) 4.

Zapasy lekkiej wagi: K . lę  B o n ch e r
(3 zw yc.) L, C o tch  M eh m et (2 zw yc .) 2., 
L a s sa r te s se  (1 zw yc.) 3., W e b e r  (6 ) 4.

Mistrzoicstwó ś w i a t o w e po o b liczen iu  
z w y c ię s tw  o d n ie s io n y ch  w e w sz y s tk ic h  
sp o tk a n ia c h , z n a g ro d ą  3000 fr . i 2 z ło ­
ty m i m a d a la m i p rz y z n a n o  ,L. B e a u c a i -  7 
r o i s o w i .  P n  n im  n a s tę p u ją :

K . le  B o u ch e r 1750 fr . i m edale  z ło ty  
i p o z ła c a n y  2., V an  . den  B e rg  700 fr . 
i m eda le  p o z ła c a n y  i s re b rn y  3., Aim.-j.bla 
do To G a lm e tte  450 fr. i m ed a le  s re b rn y

>nzowy 4., C o tch  M eh m et 300 fr.
T m ed a l s re b rn y  5., L a s sa r te s se  200 fr . 
i  m ed a l s re b rn y  0 ., O m ar de B o u illo n  
100 fr . i m e d a l b ro n zo w y  1-, W e b e r  100 
f r . i m ed a l b ro n zo w y  8 .

N ad to , m ed a l z ło ty  o f ia ro w a n y  p rz e z  
„ B e lg ijsk i Z w iązek  A tle tó w 11 d la  te g o  
z z a p aśn ik ó w , k tó ry  w a lc z y ł n a jd z ie ln ie j „ 
p rz y z n a n o  je d n o g ło śn ie  M ehm etow i.

R o z m a ito ś c i .

Wielką Nagrodę Genewy zdobył Cherpillod, 
Szwajcar. Rozstrzygające walki w siódmym dniu tur- 
niejudaly następujące rezultaty : Cherpillod kładzie More- 
ta  w 5 m ,3  s., Zara-Verreta w 6 m. 26 s., Amstutz- 
Victoriusa w 4 m. 4 s., Anex-Chappe’a w 2 m. 5 s., 
Graff-Vilette’a w 1 m. 24 s., Fengler-Jacconda w 8 m. 
8 s., Cherpillod-Baunaza w 9 m. 24 s.

Pytłasiński, który w wałkach wstępnych odniósł 
pare pięknych zwycięstw, nie mógł dotrwać do końca 
z powodu choroby.

Hackenschmidt głośny atleta rosyjski, który z po­
wodu choroby nie mógł stanąć do rozegranych wła­
śnie zapasów o mistrzowstwo światowe w Paryżu, 
wyzwał obecnie najlepszą z tych zapasów czwórkę

jY le ty k a .



Beaucairoisa, le Bouchera, Aim. de la Calmette i Van 
den Berga, składając równocześnie do depozytu 5000 fr.

Kryterium w następstwie wyzwania Hacken- 
-schmidta rozpoczęto się 22. z. m. w Folies-Bergere 
w Paryżu. Pierwszego wieczora położył Hackenschmidt 
Aim. de la Calmette po dwóch starciach w 34 m. 30 s. 
drugiego wieczora K. le Boucher położył Cotch Mehmeta 
w 5 m. 42 s.; trzeciego wieczora odniósł Hacken­
schmidt zwycięstwo nad Van den Bergiem w 25 m. 57 s.

Sporty zimowe.
j < o r e s p o n d e n c Y e .

te rm iny  konkursów.

W i e d e ń .............................   18 s ty c zn ia
D a y o s  19, 20 ,
P e s z t ......................................   27 „
Lwów (M istrz. A ustr . Z w iąż, łyżw .) 2, 8 lu tego  
T r o n  d j e m  (M ist. E u ropy  w  szyb­

kiej j e ź d z i e )   2, 3
S t o c k h o l m  (M istrz, św ia tow e

w  szybkiej je ź d z ie )   9, 10 „
L o n d y n  (M is trz . św ia tow e  w

sz tucznej jeźdz ie) . . . . .  26 „

Wiedeń, w grudniu 1.900.
( N o w y  b u d y n e k  s t o w a r z y s z e n i a  ł y ­

ż w i a r s k i e g o .  — M i ę d z y n a r o d o w y  m e e t i n g

K a r k o ł o m n a  j a z d a  n a  k o l e  po  s c h o d a c h . )
S po rt ły ż w ia rsk i We W ied n iu  je s t  bardzo  

rozpow szechniony , lecz k a p ry sy  te m p era tu ry  nie- 
pozw n la ją  go do sta te cz n ie  w yzyskać, bo n iekiedy 
zaledw ie  przez k ilk a n aście  d n i podczas całej z im y 
m ożna pobujać  po zam a rz n ię te j pow ie rzchn i w o­
dy, m im o, że ló d  byw a  sz tu cz n ie  ja k  na jd łu że j 
u trzy m y w a n y . R ozleg łe  mia-Sto n ie  posiada  
■odpowiednich s ta w ó w  n a  ś lizgaw kę, i w  b rak u  
takow ych , słu ż ą  >-ku te m u  celow i rozm aite  
p lace  i  . w ie lk ie  dziedzińce kam ienic, k tó re  n a  
czas z im ow y w y p ełn ia  się w odą. W  k a żdym  
■obwodzie m ia s ta  z n a jd u je  się k ilk a  m iejsc 
do ślizgaw k i, n a  k tó ry ch  panu je  ru c h  dopiero 
p rzy / o św ie tlen iu  e lek trycznem  około godz iny  6. 
w ieczorem . N ajw iększem  i n a jbogatsżem  s to w a ­
rzyszen iem  ły ż w ia rsk ie m  je s t „W iener E is la u f-  •. 
v e re in “, k tó re  obecnie O tw orzyło d la  sw ych  człon­
ków  now y b u d ynek  i p lac  do ś lizgaw k i. W ybór 
m ie jsca  je s t  w ygodny , bo obok R in g s tra sse , n a  
mowo założonych  b u lw arach  w iedeńskich, tu ż  
p rzy  s ta cy i ko le ji m iastow ej „ S ta d tp a rk 11. T ak pod 
■względem rozmiarow y ja k te ż  prak tycznego  u rz ą ­
d zen ia  b udynek  i basen  z asłu g u ją  n a  w ięcej 
scczegółow y opis.

B udow a m a w y g lą d  m onu m e n ta ln y , d ługość  
b u d y n k u  w ynosi 187'50 m etrów , a z abudow ana  

•pow ierzchnia  za jm u je  około 1650 m e trów  kw adr,, 
z czego 360 m. iw .  p o sia d a  piwnice.- N a p a rte rze  
w  środkow ej części znajd u je  się obszerny  b u fe t 
z kuc h n ią  i  g a rde roba  d la  członków  R o d z in y  Ce­
sa rsk iej, dalej pom ieszczone są  ga rd e ro b y  d la  
pań  i panów , pokój in spekcy jny , te lefon , kance- 
la ry a  i m ieszkanie  dozorcy, zaś n a  p ię trze  je s t  
g a le ry a  d la  m uzyk i i k ilk a  je szcze  ub ikacy j. 
W  sk rzy d łac h  parterowyy eh są  rozm ieszczone 
s z a tn ie  d la  2000 członków  z k tó ry ch  ka żd y  m a 
osobną szafę n a  rzeczy. F ro n to w a  fasa d a  b u dyn ­
k u  je s t  pom ysłu  rad c y  budow lanego  B a um anna. 
- Jes t to  coś. w  ro d za ju  m odern is tyczno -an tycznego  
s ty lu , fa sa d a  zaś  od s tro n y  ba sen u  je s t  bogato  
uposażona p la s ty k ą  i  po lyehrom ią, k tó re  szcze­
gó ln ie  w ieczorem  p rzy  rzę sis te m  ośw ie tlen iu  ele- 
k trycznem  g u stow ne  sp raw ia ją  w rażen ie . Odpo- 

w riednio też sam  p la c  do ś lizgaw k i j e s t  z nacznych  
ro im ia ró w , bo w ynosi około 10.000 m. kw adr.

W iedeńsk i " „ T ra in ig -E isc lub 11 og ło sił n a  
18 »tyczn i a  m iędzynarodow y  m eeting  łyżw iarsk i 
n a  k tó ry m  rozeg ranem  będzie m i s t r z ó  w  i tw o .  

- e u r o p e j s k i e  w  sz tucznej jeźdz ie  n a  rok  1901, 
n a  k tó rą  to  nag ro d ę  g m in a  m ia s ta  p rzeznaczy ła  

-dar honorow y. P ro te k to ra t na d  m eetingem  p rzy ­
j ą ł  a rcyksiążę  O tto.

D rug im  sportem  zim ow ym  je s t  b ie g an ie  n a  
n a r ta c h  (Ski), k tó ry  ub ieg łej z im y w  pob lisk ich  
A lpach  na leżycie  się rozw iną ł. O becnie g ó ry  po ­
w yżej 1000 m. p o k iy ły  się ju ż  śn ieg iem , a  n a  
w ysokości 1200 m. n a w e t w a rs tw a  śn ieg u  w yno­
si ju ż  60 cm. S tow arzyszen ie  w iedeńsk ie  „Ski- 
la u fe r“ zapow iedzia ło  ju ż  k ilk a  w ycieczek  w  oko­
liczne  góry.

N ajw ięcej rozpow szechniony  sp o rt ko łow y, 
m im o z im na  m a  dość licznych  zw olenników , 
p rzew ażn ie  je d n ak  obecnie koło u ży w an e  je s t j a ­
ko środek  k o m un ikacy jny , a  szczególnie p rzed  
św ię tam i sn u ją  się po m ieśe ie  tró jk o ło w e  w ózki 
kupieck ie . — W  sły n n y m  cy rku  am erykańsk im  
liarnum and Bailey, k tó rego  p rze d sta w ien ia  odby­
w a ją  się ro tu n d z ie  w  P ra te rz e , popisu je  się ró ­
w nież  cyk lis ta . Pop is ten og ran ic za  się jed y n ie  
n a  ka rko łom nej jeźdz ie  n a  dó ł po pochy łych  
schodach  z w ysokości około 50 m etrów . Schody 
te  o szerokości jednego  m e tra  n ie  m a ją  poręczy 
a  nachy lone  są  pod ką tem  45 s to p n i. Z n a d zw y ­
c za jn ą  szybkością  zjeżdża te n  odw ażny  A m eryka­
n in  bez użycia  pedałów  a k ażdy  n ie fo r tu n n y  x-uch  
lub  n a g łe  uszkodzenie  ko ła  m oże spow odow ać 
fa ta ln y  w ypadek , bo pod schodam i n ie  m a  roz­
pię tej s ia tk i. D la z arobku  n a ra ż a , te n  człow iek  

-sw oje  kości n a  pog rucho tan ie ,
Ini. Wactaw Knepowshi.

R o z m a ito ś c i .

Nowy Rok w stępnym  bojem pozyskał sebie 
sy m p a ty e  Ł yżw ia rzy . M róz m am y  sia rczysty . 
U pra g n io n e  p rzez n a s z w ia s tu n y : „Dziś ślizgaw ka 11 
uk a z a ły  się na reszc ie  n a  żelaznych  ta b lic ac h  To­
w arzy s tw a  Ł y żw ia rsk ieg o  a  w ieczorem  z a ja śn ia ły  
s ta w y  P a n ie ń sk ie  św ia tłe m  elektrycznem . „Tout 
Leopol11 u p ra w ia ją c y  te n  p iękny  sp o r t sp ieszy ł też 
u lic ą  P e łczyńską  n a  zw iady  a te ra z  w  c hw ili gd y  
te ń  n u m er idz ie  pod prasę , ro ją  się S taw y  od 
u roczych  L w ow ianek  i ich  w ie lb icieli.

Ze stawów Panieńskich. U pragn ioną  kolędą  
o bdarzen i z o s ta l i n a si. m iłośn icy  ły ż w ia rstw a ,

■ g d y  m roźna noc sy lw estrow a  p o k ry ła  szybą  lodu 
S taw y  P a n ie ń sk ie  i  po d ług ie j p rze rw ie  z now ym  
rok iem , ś lizgaw ka  ponow nie  o tw a r tą  z o sta ła .

O tw arciu  to w a rz y szy ła  m uzyka  30 pp. i  zgro­
m adziła; p rzy  tern  lic zn ą  publiczność.

U roczys te  ‘o tw arc ie  n a to m ia s t, p rzy  n iespo­
dz iankach  o bm yśliw anych , n a s tąp i dopiere w  dżień  
T rzech  K ró li, t. j. w  n iedzie lę  6 b. m.

Jego c. k. Wysokość Arcyksiążę Otto p rz y ją ł 
p ro tek to ra t nad  „M istrzow stw em  E uro p y  w  sz tu ­
cznej jeźdz ie11, k tó rego  u rządzęn ie  pow ierzono  
w iedeńsk iem u „ T r a i n i n g - E  i ś e i u b o w i 11. H o­
n orow e p rezydyum  tego  m eetingu  s ta n o w ią  do­
tychczas : Dr. P . Busbach , prezes peszteńsk iego  
Tow. Ł y ż w .; H . E h re n tra u t A B e rlin a .; W . H ayes- 
E ischer prezes „N a tio n a l S k a tin g  A ssoc ia tion 11 
w  L o n d y n ie ; L. F r ie d m a n n : P u łk o w n ik  Igalffy  
v . ł g a l i ; D r. K . K orpe r v. M a rien w erth , p rezes 
A u str . Z w iązku  Ł y ż w .; E . lir. L am ezan , W. Sil- 
be re r, R . M einong v. H ąndśchuchsheim , L. 
O lbeter, prezes m iędzynaf. Z w iązku  Ł yżw . w  Da- 
yps, G .h r. P ó ttin g -P e rś in g , L .h r .  T hu rn -V alsass ina , 
p rezes k lu b u  a tletycznego  i J . B a ron  W edel- 
Jarlsbei-g. N a czele k o m ite tu  s to i k siążę  M ax 
F iirs tenbe rg . Z w ycięzca  w  M istrzów stw ie  E uropy  
oprócz n ag ro d y  przeznaczonej d la  m is trz a  i m e­
d alu , o trzy m a  na d to  d rugę  hono row ą  nagrodę  
o fiarow aną  przez księc ia  E iirs tenberga .

Hockey na lodzie w Wiedniu. W  połow ie  s ty ­
c zn ia  m a się ro ze g ra ć  n a  to rze  w iedeńsk iego  
T o w arzy stw a  Ł yżw ia rsk iego  m a tch  m iędzy  d ru ­
żyną  b e rliń ską  u p raw ia jąc ą  „H ockey11 a  d rużyną  
w iedeńsk iego  „T ra in ing -K lubu11.

Jaap Eden posiadacz  św ia tow ego  rek o rd u  na  
5000 m. (8  : 37%), zam ie rza  b rać  u d z ia ł w  tego­
rocznych  m is trz o w stw ac h  w  szybk ie j jeździe. 
Obecnie poddaje  się śc isłem u tren in g o w i w  D ayos, 
gdzie  rów nież  t r e n u ją  się  H o łen d erczy k  J .  G r e v e  
i  Y o l l e n s y e i d e r  z pe tersbu rsk iego  T o w arzy ­
s tw a  am atorów .

Recepty i tabele fotograficzne.
C zęść I .

p r o c e s  n e g a ty w n Y -

Preparowanie p ły t suchych.
(podług Dr. Miethe’go.)

A .  b ro m ek  am o n u  20 g
w oda  200 cm 3
ż e la ty n a  20 g
jo d e k  p o ta su  0 '6 — 1 g
kw as so lny" 1 k ro p la

P o  ro z m ię k c z e n iu  ż e la ty n y  w  zw y k ły  
sposób  i c zę s tem  z m ie n ia n iu  w ody , w y ­
c isk a  się  k ilk a k ro tn ie  z ż e la ty n y  n a d m ia r  
w o d y , u su w a ją c  w  te n  sposób  ro zp u szcza ln e  
su b s ta n c y e .

B . a zo c ian  s re b ra  30 g
w oda  120 cm 3

C. ż e la ty n a  20 g
w o d a  200 c m 3

P o  ro z g rz a n iu  ty c h  trz e c h  p ły n ó w  
(w  c iem n i) do 60° i zu p e łn e m  ro zp u szcze ­
n iu  ż e la ty n y  p ły n y  A  i B  m iesza  s ię  r a ­
zem , pod n o sząc  szy b k o  ich  te m p e ra tu rę  
aż  do s ta n u  w rzen ia . P o  p ó łg o d z in n em  go ­

to w a n iu  i b ez u s ta n n e m  m ieszan iu , łą c z y  
się  p o w y ższa  e m u lsy a  z p ły n e m  C, s tu ­
dząc  ja k  n a jsz y b c ie j w  z im nej w odzie . 
K ie d y  em u lsy a  ju ż  s tęże je , w k ła d a  s ię  j ą  
do s ło ja , zo s ta w ia ją c  p rzez  noc  w  z w y k łe j,  
po k o jow ej te m p e ra tn rz e . N a  d ru g i d z ień  
z ra n a  ro z p o c z y n a  s ię  p łu k a n ie  trw a ją c e
2 — 3 go d zin , aż  w reszc ie  po  p rz e f iltro w a -  
n iu  em u lsy a  m a ją c  40°, s ta je  s ię  g o to w ą  
do u ż y c ia .

W yw oływ anie żelazem .
(podług Dr. Edera.)

A . szczaw ian  p o ta so w y  100 g
w oda d e s ty lo w a n a  300 c m 3

B .  s ia rc z a n  ż e la z is ty  100 g
w o d a  d e s ty l.  300 c m 3
skonc. k w as s ia rcz . 0 k ro p li

P ły n  A  k o n se rw u je  się  p rz e z  czas 
ń ieo g ra n ic z e n ie  d łu g i, p o w in ien  on  k w aśn o  
reag o w ać , p ły n  B  zaś  do k ilk u  d n i się  
ro z k ła d a  a z ż ó łk n ia ły  n a d a l u ż y ty  być 
n ie  m oże. B ezp o śred n io  p rz e d  u ży c iem  
m iesza  się  t r z y  części A  z je d n ą  częśc ią  
B . W y w o ły w a n ie  k o ń czy  się  w  3— 4 m i­
n u ta c h . Do k lisz  d o s ta te c z n ie  w y e k sp o n o ­
w a n y c h  d o d a je  się n a  k ażd e  100 cm 3 w y ­
w o ły w acza , dw ie do c z te re c h  k ro p li  roz- 
c z y n u  I r o m k u  p o ta so w eg o  (1 : 10), w  te n  
sposób  o trz y m u je  s ię  z n a c z n ą  k la ro w n o ść  
k lis z y  a z a razem  w ięk szą  s iłę  i k o n tr a s t  
ob razu . K lisze  p rzeek sp o n o w an e  lu b  w y ­
m a g a ją c e  w ięk sze j s iły , m o żn a  ta k ż e  w y ­
w o ły w ać  u ży w an y m  ju ż  p ie rw e j w y w o ­
ły w aczem  z ' d o d a tk iem  w ięk sze j ilo śc i 
b ro m k u  p o tasow ego .

Do k lisz  za  k ró tk o  ek sp o n o w an y ch  do ­
d a je  ś ię ro z c z y n u p o d s ia rc z y n u  sodu  (1 : 200). 
Z w y k le  n a  100 cm 3 w y w o ły w a c z a  d o d a je  
się  2— 4 k rd p l i ;  k o n se rw u je  się  zazw y cza j 
około  d n i ośm iu .

P o  u k o ń czen iu  w y w o ły w a n ia , p łu cze  
się  k liszę  w  w odzie  i u trw a la .

W y w o ły w acz  te n  o b ecn ie  w y szed ł 
z u ży c ia . D aw n ie j, k ied y  je szcze  n ie  z n an o  
d z is ie jszy ch , d o sk o n a ły ch  w yw R ływ aczów , 
m ia ł on  w y łą c z n e  zasto so w an ie .

W yw oływ anie  p irogallu sem  z w ęglanem  sodu.

A . s ia rc z y n  sodu  100 g
w oda d esty l. 500 g  ■
p iro g a llu s  * 14 g  .
k w a s  s ia rc z a n y  0 k ro p li

P ły n  te n  w  szcze ln ie  z a m k n ię te j fla ­
szce t rz y m a  się  k i l k a , ty g o d n i.

B . w ę g la n  sodu  50 g  
w oda  d es ty l. 500 g

D o zd jęć  p o rtre to w y c h  i w id o k o w y ch  
b ie rze  s ię :

R o z c z y n  A : 20 c m 3
,. ■ B : 2 0  „

1 w o d y : 20 „
R o zc ień czy w szy  w y w o ły w acz  z ró - 

w n em i częśc iam i w ody, o trz y m u je  się b a r ­
dzo m ię k k ie  o b razy , k lisz a  je d n a k  m u si
3 0 —45 m in u t w  n im  p o zo s taw ać . (N ada je  
się  do w n ę trz , zd jęć  m o m en to w y ch  i w i­
d okow ych  o ra ż ą c y c h  k o n tr a s ta c h  o św ie ­
tle n ia ) .

D o k lisz  p rz e e k sp o n o w a n y c h  d o d a je  
się  k i lk a  k ro p li  ro z c z y n u  b ro m k u  p o ta so ­
wego. (1 : 10).

W y w o ły w acz  m oże być  2 a  n a w e t 3 
r a z y  u ż y ty , w sk u te k  czego  o trz y m u je  się  
n e g a ty w y  w ięcej k o n tra s to w e . S to ją c  d łu ­
żej n a  w o ln em  p o w ie trz u  (1—2 g o dz in ) 
b ru n a tn ie je  i  z a b a rw ia  sz y c h tę  ż e la ty n o w ą , 
d la teg o  te ż  s ta re g o  w y w o ły w acza  n ie  n a ­
le ż y  u ży w ać .

S iln ie  p rzeek sp o n o w an e  k lisze  w y w o ­
łu je  s ię  z w ię k sz y m  d o d a tk ie m  b ro m k u  
p o ta so w eg o  n p . ,30—50 a  n a w e t 100 kro - 

, p li n a  każd e  100 cm 3 w y w o ły w acza .
W y w o ły w a c z  te n  w  A n g lii, ja k o te ż  

u  zaw o d o w y ch  fo to g rafó w , c ie szy  się  w ie lk ą  
p o p u la rn o śc ią , d a ją c  d o b rze  w y m odelo ­
w an e , szczegó ln ie j w  p ó łto n a c h  m iękko  
sto p n io w a n e  n e g a ty w y  o p ię k n y m  s z a ry m  
to n ie  (ze s ła b y m  o dc ien iem  żó łta w y m ) 
i n ie z w y k le  d e lik a tn e m  z ia rn ie .



W yw oływ an ie  p irogallu sem  z am oniak iem
(podług Edwarda). ;' |

1.
A .  p iro g a llu s  30 g

k w as  c y try n o w y  3 g
w o d a  d e s ty l.  200 c m 3

B . b ro m e k  p o ta s u  8 g
am o n ia k  (0,96) 28 c m 3
w oda  d e s ty l.  200 c m 3

D o k lisz  w  m ia rę  w y ek sp o n o w a n y c h  b ie ­
rze  się  ró w n e  części. D o p rzeek sp o n o w a- 
n y c h  u ż y w a ć  m nie j p ły n u  B.

2.
(podług Belitzki’ego).

A . p iro g a llu s  1 g
a lk o h o l 5 g
w o d a  4 g

B .  b ro m ek  p o ta s u  1 g  
w o d a  15 cm 3

C. a m o n ia k  (0,96) 1 g  
w o d a  5 g

D o u ż y c ia :  100 cm 3 w o d y ,.1/2—2 c m 3 p ły n u  
A , 1 c m 3 p ły n u  B  i 8 —15 k ro p li  C.

W yw oływ anie  p iro g allu sem  z g liceryną  i  am o­
n iak iem  

(podług Edwarda).

A . p iro g a llu s  8  g
g lic e ry n a  8 cm 3
a lk o h o l 50 „

B . b ro m ek  p o ta su  3 g 
a m o n ia k  8 c m 3
g lic e ry n a  8 „
w o d a  d es ty l. 50 „

O b y d w a  p ły n y  są  trw a łe . D o u ż y c ia  
m ie sza  się  1 część  p ły n u  A  i 1 część B  
z  30 częśc iam i w o d y  d es ty lo w a n e j.

K lis z a  d o k ła d n ie  w y ek sp o n o w a n a  w y ­
w o łu je  s ię  m ięk k o  i  e fek to w n ie . K lisz a  
p rz e e k sp o n o w a n a  w y m a g a  k ilk a  k ro p e l 
b ro m k u  p o ta su  (1 : 10), k ró tk a  zaś  k ilk a  
k ro p e l am o n ia k u . Z a  w ie lk a  ilo ść  te g o  
o s ta tn ie g o  s ta je  się  p rz y c z y n ą  s iln eg o  za- 
ś w ie tle n ia  (sz la ie ru ), m a ją c e g o  po d  św ia ­
t ło  o d c ień  z ie lo n y , w  p rz e ź ro c z u  za ś  ró - 
żo w aw y .

S koncentrow any  i  t r w a ły  w yw oływ acz p iro g a l lu -  
sow y z w ęglanem  sodu.

20 g  s ia rc z y n u  sodu  i 10 g  w ę g la n u  
so d u  ro z p u sz c z a  się  w  50 c m 3 g o rące j 
w ody , po  w y c h ło d z e n iu  d o d a ją c  2-8 p iro -  
g a llu su . P ły n  te n  w lew a  s ię  do m a łe j fla- 
s z e c z k i ; z a k o rk o w a n y  a  e w e n tu a ln ie  za ­
la k o w a n y  k o n se rw u je  się  p rz e z  k ilk a  t y ­
g odn i. D o u ż y c ia  m ie sza  się  1 część  je g o  
z 5 c z ę śc iam i w o d y . N a d a je  s ię  do  p o r­
t re tó w  i w idoków .

W yw oływ anie  p iro g a llu sem  zdjęć m om enta lnych .

1

A . w oda  d e s ty lo w a n a  200 c m 3
s ia rc z y n  so d u  50 g
skon . k w a s  s ia rc z a n y  10 k ro p e l
p iro g a llu s  20 g

P r e p a r a t  t e n  ro z p u śc ić  w  p o d a n y m  
p o r z ą d k u !

B .  w o d a  d e s ty lo w a n a  200 c m 3
w ę g la n  p o ta su  90 g
s ia rc z y n  sodu  25 g

C. sól k u c h e n n a  lu b  c y try ­
n ia n  p o ta su  1 g

w o d a  d e s ty lo w a n a  10 c m 3
D . b ro m ek  am o n u  1 g

w o d a  d e s ty lo w a n a  100 c m 3
D o u ż y c ia  b ie rz e  się : w o d y  100 cm* 

p ły n u  A  3 c m 3 i  p ły n u  B  3 c m 3.
W  ra z ie  p rz e e k s  p o n o w a n ia  d odać  k ilk a  

k ro p e l p ły n u  C. P rz y  e k sp o z y c y i n a d ­
m ie rn ie  d łu g ie j ,  n a le ż y  d o d ać  k ilk a  k ro ­
p e l p ły n u  D , le cz  o s tro ż n ie , p o n iew aż  
w  sk u tk a c h  d z ia ła  z b y t  energ iczn ie .

M ożna  ta k ż e  w  p o d o b n y m  w y p a d k u  
z m n ie jsz y ć  s to su n e k  ro zczy n ó w , m ia n o w i­
cie b io rą c :

100 a  n a w e t 200 cm* w o d y  
1 „ A

i  1 „ B

2.
A . w ę g la n  p o ta su  90 g

s ia rc z y n  sodu  25 g
w o d a  d e s ty l.  200 e m 3

B .  w o d a  d es ty l. 100 cm 3
s ia rc z y n  sodu  25 g
p iro g a llu s  12 g

P ły n  B  za b a rw ić  lek k o  k w asem  sia r-  
c z a n y m ! D o u ż y c ia  b ie rz e  się  100 cm 3 
w o d y  z 3 c m 3 p ły n u  A  i 3 c m 3 B.

P o  u trw a le n iu  n e g a ty w y  zazw y cza j 
p rz y b ie ra ją  b a rw ę  z ie lo n k o w a to -b ru n a tn ą , 
z te g o  p o w o d u  n a le ż y  je  po  w y w o ła n iu  
w ło ży ć  n a  p ew ien  czas do k ąp ie li  a łu n o ­
w ej. B ro m k u  p o ta su  u ż y w a ć  w  m a łe j i lo ­
śc i (1— 3).

W yw oływ anie  m etolem  z  w ęglanem  po tasu .

A . w o d a  d e s ty lo w a n a  1000 c m 3
s ia rc z y n  sodu  1Ó0  g
m e to l 10 g

B .  w o d a  d es ty lo w a n a  1000 om 3
w ę g la n  p o ta su  100 g

D o u ż y c ia  m iesza  s j ę :
ro z c z y n u  A  : 60 c m 3

„ B  : 20 „
W y w o ły w a c z  te n  w  z a m k n ię te j  fla ­

szce k o n se rw u je  się  p rzez  k ilk a  ty g o d n i.
O b raz  n o rm a ln ie  w y św ie tlo n e j p ły ty  

w y s tę p u je  b a rd zo  szybko . Z  p o c z ą tk u  w y ­
s tę p u je  m d ło  i szaro , z y sk u ją c  s to p n io w o  
n a  s ile , ta k ,  że  p rz e c ię tn ie  w  2 — 3 m in u ­
t a c h  w y w o ły w a n ie  j e s t  skończone .

(0 . d. n.)

T o  i ow o.

R o z m a ito ś c i .

Fotografie magiczne podług »Wr. Fr. Photogr.- 
Ztg.«, można otrzymać w następujący sposób:

Utrwalone odbitki albuminowe w świeżej kąpieli, 
zanurza się w rozczynie składającym się z 20 g. chlor- 
niku rtęci, 5 g. chlorku amonu i izoo cm’ wody. Po 
pewnym czasie obraz zupełnie znika; chcąc go znów 
napowrót wydobyć, wkłada się odbitkę do rozczynu 
podsiarczynu sodu lub między bibuły nasiąknięte tym 
płynem. Kopie platynowe i bromowe można pierwej 
kawą zabarwiać w dowolnie ciepłym tonie.

W składzie aparatów  fotograficznych p. Brod- 
kowskiego mieliśmy sposobność podziwiać prześliczne 
fotografie robione przez niego francuskim aparacikiem 
»Photo-Iumelle« systemu M. J. Carpentiera. Aparacik 
ten w kształcie lornetki, którego rysunek zamieszczamy 
poniżej (fig. a), odznacza się eleganckim wyglądem,

zbudowany silnie a przytem lekki i łatwy w manipu- 
lacyi. Mieści w sobie 12 klisz formatu 4 '/2 X  5. Cena 
jego z dobrym, uniwersalnym obiektywem wynosi 38 fl. 
z najlepszym zaś obiektywem Zeissa 95 fl.

Tysiąc dziewięćset pierwszy zawitał Rok Nowy!..
W ięc dosiadam Pegaza o grzywie rozwitej 
I krzesząc iskry rytmu ostremi podkowy,
Ile sił starczy, pędzę na  Parnasu szczyty;
Stamtąd wziąwszy na pomoc Muzę Kalliope,
(Bo z dziewięcioma miałbym nielada ambaras),
A zbrojny w amfibrachu i trocheja stopę,
Myśl mą w rym ach zamkniętą, wynurzę W am zaraz-

Przede wszy stkiem, jak zwyczaj nakazuje stary,
Z Nowym Rokiem przesyłam życzenia najszczersze 
Czytelnikom, co mając trochę dobrej wiary 
Bez znudzenia przeglądną tej kroniki wiersze.
Dalej naszym sportsmanom życzę powodzednia 
W  pracy chlubnie podjętej nad sportu rozwojem ; 
Niechaj wiążąc się .w kluby i stowarzyszenia,
Dążą wspólnie do celu chociażby — przebojem.
W  końcu życzę od serca » Gazecie sportowej*,
By prenumeratorów stutysięczna rzesza,
Zasypała ją stosem przekazów w Rok Nowy,
Jako cudowną manną za czasów Mojżesza.

Bo jeśli wówczas żydzi na cud zasłużyli.
Żadnej na polu sportu nie kładąc zasługi,
Cóż dopiero »Gazeta«, która wprost się sili 
Na dalsze wydawnictwo przez — kredyt i’ długi ?.- 
I nie dość, że objętość swego pisma zwiększa,
Daje nową winietę, która wzrok zachwyca 
I pięknem wykonaniem pismo swe upiększa,
Ale jeszcze w dodatku... b a ! lecz to tajemnica !... 
Którą gdybym zdradził, Sodom a! G om ora!
Z niebezpiecznych opałów nie wyszedłbym sucho,
Na gniew się naraziwszy mego redaktora.
W ięc tylko w cztery oczy powiem W am  na ucho,,
Że Redakcya zamierza z następnym kwartałem 
Dać znów nową winietę. — W  pracowni artysty 
W łaśnie już rozpoczęty szkic jej oglądałem :
Jest to portret na kole znanego cyklisty 1 
Ale na miłość Boską, s i l e n t i u m  Panowie!
Zważcie, że tu nietylko o mój honor idzie,
Bo kiedy się redaktor o tej zdradzie dowie,
Może mnie w trąbę puścić o hańbie i wstydzie.

Wiadomo, że obecnie w sporcie konnym mamy 
Mianowania, zgłoszenia przepadków;, programy,
Bo jak zawsze w tym czasie dzieje się zwyczajnie*
Do walki się gotują wyścigowe stajnie.
W ięc nie dziw, że folbluty i nasi M o h o r ty  
Zdystansowali teraz wszystkie niemal sporty.
Bo cóż? rowery zimą są albo w zastawie,
Albo posprzedawane; na Panieńskim stawie 
W szystko jest przygotowane; jest bufet, są ławki' 
Nawet kałuże wody, tylko — brak ślizgawki.
A narty? ha, czekajmy dalej końca zimy,
A może je gdzie w śniegu da Pan Bóg ujrzymy-

W obec tego pominął ołówek artysty 
Emblemata łyżwiarza, narciarza, cyklisty,
A zawiesiwszy szablę na pierwszej literze 
Zaznaczył, że w spokoju mogą żyć szermierze,.
Bo aż do kwietniowego w tym roku turnieju.
Ej, figlarz z ciebie, figlarz, Panie Dobrodzieju!

Chciałbym jeszcze na końcu skreślić słówek kilka 
I to o fotografii; — to moja pupilka, —
Która w literaturze naszej zaniedbana 
A tylko z obcych źródeł najczęściej czerpana,
Dziś odżyła na szpaltach »Gazety sportowej« 
Odzywając się dźwiękiem naszej polskiej mowy, 
Zasługą to redakcyi, za co w pierwszym planie 
Niechaj mi wolno będzie złożyć Jej uznanie.

Miałem najszczersze chęci pisać jeszcze więcej 
O pogromie zimowym saren i zajęcy;
Niestety, brak już miejsca, więc z wiernym Pegazem* 
W ybieram się na Parnas znowu innym razem. 
Zostawiłem tam bowiem kumę Kalliope,
Która chciałaby ze mną zwiedzić Europę,
Lecz nie przyzwyczajona do damskich gorsetów,
W oli w boskim negliżu przyjmować poetów.
Niż cywilizacyjne znosić u nas męki.
Do widzenia więc kumo, a za pomoc — dzięki!

Wiktor Wołasyński.

Od )\dministracyi.
W  celu un ik n ien ia  przerw y w odbiorze 

„Gazety Sportowej" i u ła tw ien ia  nam  u re ­
gu low an ia  kosztow nego nak ładu , n a jup rze j­
miej p rosim y o rych łe

odnowienie przedpłaty.
P rosim y także tych  Szanow nych Czy­

telników , k tó rzy  do tąd  nie uiścili p renum e­
ra ty  za czas ubiegły, o w yrów nanie  s ta rych  
rachunków , w przeciw nym  bowiem  razie by­
libyśm y zm uszeni w ysyłkę p ism a zaprzestać.

Tegoż samego systemu aparat powiększający 
(fig. b), za pomocą którego z wielką łatwością można 
z powyższych klisz powiększyć obraz do wielkości 
i 3 X I 8, kosztuje 40 fl.



polecam y:
Znakomite środki odżywcze i wzmacniające system 

nerwów i mięśni:
K o la  G ra n u lć e  , ,A s t ie r“  lu b  „ S to l l“
V in d e  K ola  „ S to l i“
E liK ir do  K ola  . ,S to l l“
K a is e r  K o la -E lix i r  „S lo ll“

Do nacierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. ri.

W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o lą  „ M o lla “
W ódkę f r a n c u s k ą  z e  solą i bez soli „P .

M ik o la s c h a “ ,
R e s t i tu t io n s  F lu id  „ K w iz d y “ .

Do treningu dla koni:
, ,H o t te r a “  T ra in in g .F lu id ,
„Hottera“ Aęjril,
„ K w iz d y “  H u fs a lb c ,
,,K w izd y “ K re s o l in -B a ls a m “ .

Do automobilów:
Z n a k o m itą  b e n z y n ę .

Zastępstwo Jeneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

K o sm in .

Piotr Mikolasch i Sp.
we Lwowie, (pasaż jtfilfolascha).

Rowery
„ P U S H A “ i' ,,CT/EVELANI>-

w Gracu w Ohio
po zł. 150, 160,175,190 i 200 po zł. 185, 200 i 260

JNfajlcpsze marki poleca

J a d e u s z  Q i i s t o w i e 2
skład rowerów i artykułów sportowych

Lwów, ul. Akademicka I. 12.

Rowery z fabryk wiedeńskich od 85  zł. z latarką i dzwonkiem.
Specjalne cenniki na żądanie.

Używane rowery w dobrym stanie od 45 zł. 
Latarki acetylenowe do rowerów 1 powozów.

= = = = =  Ubrania dla kolarzy.-------
Namówienia z  prowineyi odwrotnie. 

Wsarsiat reparacyjny.

U rządzane  
przez redakcyę „Eist sprzedaży konl“

(P ferde-V erkaufs-listeń)

LICYTACYE NA KONIE
(dla prywałnycb właścicieli)

we Wiedniu Y., miejska targowica konna
także

na powozy, uprzęże, siodła itp. itp.
odbyw ają się stale

w ka?da pierwszą i trzecią sobole w miesiącu.
Początek o godzinie ll-tej rano.

W szystk ie  do licytaćyi zgłoszóiie konie zaw iera 
»L is ta  sprzedaży koni*

Emeryk protiwinsky
zaprzys. k ierow nik sprzedaży  licy tacy jnych  i w y­

daw ca »L isty  sprzedaży koni«

we Wiedniu, XVIII., Giirtler Nr. 126.
Osobiste porozum ienie od godz. 2 — 6 popołudniu.

Koszta utrzymania konia w stajniach zakładu od licytacyi 
do licytacyi wynoszą dziennie 1 z lr. 35 ct. od konia — 

(stajenne, obrok, słoma, dozór, przepędzenie).
N. B. Właściciel może dostarczyć własny obrok i własny 

personal.

J3ardzo tanio do nabycia!

Rower damski
m ało u żyw an y  — m arki „E n fleld44

B lizsza  w iadom ość  w  re d a k c y i „G-azety sp o rto w ej “ , u l. K a ro la  
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  g odz . 9 —4.

Największy wybór najnowszych

Itarl z widokami =
poleca ^

skład papieru 
£. jKiKołajcHl —  —

/ —    .............. . ">l|fc| Lwów, ul. Łyczakowska 1.



3(auczyński i Oborski
M a g a z y n  f i r m y

ul. Karola Ludwika 7. LWÓW
p o leca

Fi lia : ul. Halicka 6.

Nowości z Wystawy Paryskiej
UWAGA. Towary galanteryjne i zabawki francuskie znacznie p o t a n ia ły .

Artykuły modne dla pań
Torebki od 50 ct., łańcuszki, szpilki, grzebyki, broszki, p iękne paski.

Paraso le  do deszczu n a  d ru tac h  paragonow ych  bardzo eleganckie z łr .  1-85. 
Parasole męskie <ul złr. 1*40 i wyżej.

=  flajnowszt towary galanteryjne w olbrzymiał wyborze!
ZABAWKI DZIECINNE, w tym sezonie mnóstwo nowości.

L A T A R N I E  M A G I C Z N E  N A J N O W S Z E J  KON S T R U K C Y I .
Cenniki gratis.

Zbroszarowane roczaiKi „Koła"
Pism a fachow ego, pośw ięconego sportow i kołow em u

z roku 1895 i 1896 po koron 5. — z roku 1897, 1898 i 1899 
po koron 6. •— Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do nabycia  w  a d m in istra cy i

„Gazety sp o rto w e j"  ul. K arola L udw ika 1 . 5. we Lwowie.

■ w ie d zia ln y  r e d a k to r : Kazimierz Hemerling. Z „ D ru k arn i U działow e j", L w ów , L indego  8.

HlWiele —  
= pieniędzy!
o s  z ę z ę  d  z i ó m o żn a  przy: 
z a k u p n ie  z eg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i k o sz tow nośc i, 
sko ro  s ię  je  s p r o w a  d z a  
w p ro s t z fa b ry k i z e g a rk ó w

==■]. W an dcw ra  =
r w  Krakowie, Stradom 2 .-
C en n ik i ' i lu s tro w a n o  w y ­
sy ła  $ię n a  ż ą d a n ie  d arn lo  

■ 111 i op la t  n i e . ~

P rz e d m io ty  n ieo d p o w iad a -
j  ące p rz y jm u je  się do d u i 
 8 -iu  n ap o w ró t.

N r. 900. N ik low y  re- 
m on toa r . . z łr. .1:90

T ak i sam  z obrazem  
C esarza  . . z łr. 2T0

• N r. 901. S reb rny  re- 
m o u to a r . . z łr. 4 20

T ak i sam  z sreb rn y m  
łańcuszk iem  złr. 5'50

Stamplk kanczttfrtfe *  jfe i( i pieczątHowe
====.==== i druki a la minutę

w ykonu je

M. W, T A U B E R
Z A K Ł A D  RY TO  W NTCZY 

Lwów, Pasaż Hausmana fGrand Hoteli.

Ważttc dla panów myśliwych!
Stewctwery dla własnej obrony

LANCASTRÓWKI -  DRYLINGI *  WSZELKIE PRZYBORY
po leca

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Bolesława Jankowskiego

Lwów, ul. Czarnieckiego 2.
C E N N IK I DARMO I  O PŁ A T N IE  • ^ ------- -------------

Uszelką reparacyą przyjmują pod gwarancyą.
Stal-ą broń k upuję p lą cą c  gotów ką.

jttagazyn JYowośct i £owarów Galanteryjnycn
pod iinrm

Z g o d
w p ą k o w ie ,  ul. Sław kow ską I. 3, >{ot,cl Saski

poleca na każdą porę róku najnowsze towary

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

krótki zarys szermierki na s z a b le  j
p o <11 ii g iii u t o <1 y  w 1 o sk  i (3j

 =  J.  Ż Y T N Y ,  ....................- |
c. i  k. jm vuc2m i|i dyp jom ow any  na.uoy.voMd hzeruiiei-k i , i  g im n a s ty k i

wyszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor. ;

w Rcdakeyi „Gazety Sportowej" u |f .jKpjróla Ludwika 1. w księ- : 
."  garniach i w Magazynie sportowym Wgo Calderoniogo,' >* :


